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nia urzędowe przekonały, ię emigracja wzmaga się 
z roku na rok, zwłaszcza od lat kilku, do czego nie­
mało przyczyniają się ajencje, lubiące łowić ryby 
w mętnej wodzie. Że tego rodzaju ajencje funkcjo­
nują, rzecz to wiadoma. Dótąd.nabrały rozgłosu głó­
wnie trzy towarzystwa, trudniące się wysyłaniem 
emigrantów do Ameryki, a mianowicie: „Red Stater 
Line”, „Hamburg-Americanrscho Packetfarth-Actien- 
Gesellschaft”, oraz „The Gunard Steam Ship Com­
pany Limited”. Pierwsze z tych towarzystw wysyła 
emigrantów z Antwerpji, drugie z Hamburga, Ha- 
wru i Szczecina, a trzecie z Bromy. O pierwszych 
dwóch towarzystwach wiadomo napewno, iż działal­
ność swą rozciągnęły na niektóre okolice naszego 
kraju.

Towarzystwo „Red Stater Line” posiada w Bro­
dach ajenta, niejakiego p. Kapelusza, który udziela 
iriformacyj emigrantom z Królestwa i przez swych 
ajentów wysyła ich do Antwerpji. Towarzystwo 
niemieckie posiada swych ajentów w Eidkunach i 
Królewcu, którzy również operują w naszym kraju. 
To właśnie towarzystwo w osobie swych ajentów 
stanie przed sądem,., w Wadowicach.

Gdyby się komu udało zebrać bliższe szczegóły 
o działalności w naszym kraju towarzystw transpor­
towych i ich ajentów, byłoby to rzeczą wielce cieka­
wą, ponieważ jednąk trudno to urzeczywistnić je­
dnemu człowiekowi, przeto wszelkie przyczynki, 
wiadomości luźne, również będą bardzo pożądane 
i dlatego dzielę się z czytelnikami tern, co mi się ze­
brać udało.

strzeń zajmują pułki sipojów. W Kaszmirze spra­
wują naczelne rządy komisarz.e angielscy, a wojska 
maharadżów otrzymały instruktorów i dowódców, 
karabiny magazynowe i bafterje z Angłji. Kadry 
angielskie liczą tutaj 13,400 Judzi, a wojska krajo­
we, stojące na granicach północnych, 100,000. Na 
południu utworzone zostaną w tym samym celu ka­
dry, liczące 14,000 ludzi, itudzież korpus wielbłą­
dów i tabor. W Lekorze otwarto szkołę kadetów 
dla „szlachty” indyjskiej. Tym sposobem stworzo­
no niezmiernie siluy łańcuch obronny. Br. Z.

Co mi szkodzi, że Hipolit doArycji: mówi „pani”, 
albo Tezeusz tak samo do Fedry; czyż to są grecy! 
czyż cala ta tragedja ma jakąś epokę, lub miejsce 
działania? To są ludzie! Fedra tu kobieta wszystkich 
czasów, która pokochała nie pasierba, cnotliwego 
i nieczułego na wdzięki niewieście Hipolita, ale 
pierwszego lepszego mężczyznę, jak Spodka Tyta- 
nja, choćby miał.oślą głowę, jak Grabca Goplana, 
clioćóy nie miał mózgu, a wtedy świat cały przepadl 
dla niej. Mąż Tezeusz rozdzielają z Hipolitem! ouaby 
go zabiła, gdyby fałszywa wieść o jego śmierci nie 
przekonała jej już wprzódy, że Hipolit pogardza nią
i jej miłością, że kocha inną, że jej rywalką jest 
Arycja. Wtedy pragnie śmierci dla Hipolitami mę­
czarni, tortur najstraszniejszych dla tej, która go jej 
zabrała, bez której może byłaby szczęśliwą, choćby 
nawet w hańbie występku. A kiedy się tróje, kiedy 
wyznaniem zbrodni zbyt późno oczyszcza Hipolita, 
to jeszcze równie silna namiętność ją trawi, bo ży­
cic poświęca dla jego pamięci. Treść, nazwiska 
osób, są tu rzeczy zupełnie podrzędne; zostaje siła 
tragiczna nie fatalności, owej wszechwładnej „anau- 
ke” greckiej, ale konsekwencja konieczna nicpowś/.ą- 
gniętej namiętności.

Czy w dzisiejszym stanie naszej cywifwacji laka 
Fedra byłaby możliwą? Niezawodnie! kryminali­
styka wszystkich krajów świata przekonywa lł» 
o tem; Fedry zabijają czasem siebie, częściej Tczms- 
szów mężów, a nierzadko i kochanków, Za to iaus 
wątpliwości oo do cnotliwego Hipolita, nio w

<1a ^kowania, jakie prezydent Carnot

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8 ej 
wieczorem, w niedzielę j święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy, za jeden wiersz 

garmondowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekirologja: za jeden wiersż 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Male ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

NaślesJane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłmezenia do Kurjera' przyj­
muje iakże Biuro Rajchmana i 
Frendpera ulica Senatorska.
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Z za kulis emigracji,
Świeżo podane w pismach szczegóły o emigracji 
gubernji płockiej budzą sz-erszy interes.
Rzeczywiście jest to sprawa niemałej wagi. Bada­

pR2EGUEf POLITYCZNY.
!‘by d()!1jaflcua'i* zamierza według Tempsa zwołać 
■^Pad;. Cr°, w Porze pomiędzy d. 10-ym a 15 ym 
18tl'onui'ćĆ'4^ fcrmedt wyborczy uśmierzy się nieco 
t>węj ;'T.a będą miały czas do rozejrzenia się 
i- ’ 2e j cj’' Jest 0Ba rzeczywiście nową o 
^'-'rzyć łorde partii rojalistycznej zaczyna się 
ta ‘Ryści 'Vlell;ą skalę zbiegostwo; najznakomitsi 
t °b siebielI10narelriczuego sztandaru oswajają po- 
Ą^blikij Ą .sP°łeczeństwo z przeświadczeniem, że 
ć?bcji.1 7z,aiejsza nie da się już podkopać nawet 
ć. n/“lPewno nieprędko powtórzy sic dla wi- 
W*1'0 kc1-/,Cten(Ienc'kic i br. Paryża kombinacja ró- 

,8z« jjawj .Ua> jak zdawała się być obecna: nie za- 
ta ^'v* wł- 8|e usłużny duch w postaci Boulangera, 

spożyte zasługi dla rzcczypospolitej, dławiąc ruch 
bulanżcrowski, który pod pobłażhwemi rządami 
Flcqucta wybujał w raka, toczącego organizm 
Francji.

Na zbierającą się w Bruksclli konferencję dla za­
pobieżenia niewolnictwu rozesłano zaproszenia do 
czternastu państw’, podpisanych na traktacie Konga. 
Dotąd urzędowuic przyobiecały swój udział dopiero: 
Niemcy, Anglja, Francja, Włochy, Tortugalja i 
Belgja; inne mocarstwa dla lepszego przygotowania 
się zażądały zwłoki. Pełnomocnikami gabinetów 
na konferencji będą posłowie uwierzytelnieni przy 
dworze belgijskim, z dodaniem technicznych dorad­
ców. W obradach konferencji uczestniczyć będzie 
także przedstawiciel urzędowy państwa Kongo. Po­
siedzenie jej otworzy w sali marmurowej Akademji 
brukselskiej osobiście król Leopold.

Blokada wybrzeży zauzibarskich po ogłoszeniu 
przez sułtana Zanzib.aru Seyda-Khalify-ibn Saida 
dekretu, znoszącego n ewołnictwo w jego dzierża­
wach, stała się nieomal zbyteczną. Niemcy też wy­
cofały już prawie cala eskadrę swoją z wód tam­
tejszych. D ) niedawna krążyły tam fregaty: „Leip­
zig”, „Carola”, „Sophie”, „1’feil”, „Moevo” i 
„Schwalbe”; obecnie została już tylko „Carola” i 
„Schwalbe”.

Korweta hiszpańska „Nawarra” odpłynęła w d. 
24-ym z. m. na brzegi marokańskie, wioząc na po­
kładzie komisarzy sułtana Mulej Hassana, którzy 
ludność korsarską z Bocoya przekonać mieli o nie­
słuszności napadu na okręt hiszpański „Miguel 
y Teresa” i zażądać wydania jeńców. Sprawa wi­
kła się o tyle, że, jak się pokazuje, „Miguel y Te­
resa” wiózł na pokładzie swoim istotnie kontra­
bandę wojenną, a mianowicie karabiny, przezna­
czone dla jednego z nadbrzeżnych plemion arab­
skich, Korsarze z Bocoya, biorąc do niewoli okręt, 
działali w interesie władzy, o czynie swoim awia- 
domili też niezwłocznie rząd marokański i żądają 
nar rody raczej, nie kary.

Główhy arsenał angielski w Enfield zatrudnia 
obecnie 3,200 robotników, dostarcza on rządowi 
w tygodniu 1,500 karabinów magazynowych; wy­
plata tygodniowa wynosi 6,000 f. st. Bardzo do­
niosłe zarządzenie w celu obrony Indyj już doko­
nano. Afganistan został z trzech stron otoczony 
wojskami państewek, podległych Anglji; Quetta 
zamieniono na olbrzymią twierdzę, z której kolej 
pójdzie aż do doliny Kandaharu, a całą tę prze-
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Fedry, gdy Hamlet i Lear mają już gotowe miejsca 
w katalogu.

Rasyn wziął Fedrę z gotowego podania, które 
zrdsztą uietylko z Grecji mógł zaczerpnąć, bo legen­
da, bajka tragcdji nie mają tu żadnego wpływu; on 
stworzył Fedro, to jest typ nieśmiertelny, kobietę, 
która kocha criią żądzą namiętności, wiedząc, że jej 
miłość jest, występkiem, że ją potępiają wszelkie bo­
skie i ludzkie prawa, że sam przedmiot jej uczuć 
nią pogardza, a pomimo to... kocha! Obrzućcie ją 
lodem najlogiczniejszych argumentów, próbujcie in­
ne uczucia temu wszechwładnemu przeciwstawić, 
ona was nawet nie usłyszy, bo w jej uchu brzmi 
jeden glos, w oczach tkwi jeden obraz, krew cala 
tętni jednem pragnieniem. Ta Fedra, to matka ca­
łego rodu „macoch” i „kobiet trzydziestoletnich” 
Balzaca, do której pokrewieństwa dzisiaj gwałtem 
chcc się przypytać Dumas syn, gdy Zola i Daudet 
pokorniejsi, choć pozornie arcytypowi hołd skła­
dają.

O tragedji Kasyna pisać nie będę, bo wymagała­
by ona obszernego studjum, na które oczywiście nie 
tu ńjśejsee, a oderwane rzuty pióra jasną i prostą 
k>mp{>*yć'ę genjałnego poety niedostatecznie tylko 
ołwicthćby aogiy. „Fedra” zresztą nie potrzebuje 
komentarzy; nie zestarzała się ani trochę, tak jak 
cały świat klasyczny; można tylko doszukiwać się 
w niej zawsze nowych prawd i nowych piękności, 
bo istotnie pozostanie ona nazawsze niedościgłym 
wzorem harmonji słowa z ucMciom*
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plarz, będący poprzednio własnością pewnego robo­
tnika, a dziś należący do mnie, na którym poza- 
znaczano różne ważniejsze miejsca, oraz porobiono 
uwagi.

Wyżej już wspomniałem, że pieniądze, przesyła 
ne do kraju przez emigrantów, najczęściej nie przy­
chodzą bezpośrednio z Ameryki, lecz z Hamburga 
lub innych miast niemieckich. Otóż dzieje się to 
dlatego, że istniejące w Nowym Jorku towarzystwo 
niemieckie, będące najzwyklejszym bankiem, a uła­
twiające emigrantom tego rodzaju czynności, prze­
syła przekazy swoim ajentom. W poradnikach dla 
emigrantów podane są dość obszerne informacje 
o tern towarzystwie, to też każdemu emigrantowi 
jest ono znane i w razie potrzeby śpieszy on do biu­
ra towarzystwa z prośbą o załatwienie interesu. 
Towarzystwo posiada swoje ajeutury w Augsburgu, 
Bazylei, Berlinie, Monachjum, Wiedniu, Bremie, 
Pradze, Heidelbergu, Sztutgardzie, Karlsruhe, Bforz- 
heimie, Kolonji, Darmsztadzie, Hamburgu, Osna- 
brticku, Frankfurcie nad Menem, Meiningen itd. 
Emigrant udaje się w Ameryce do biura towarzy­
stwa osobiście lub listownie, składa tam odpowie­
dnią sumą, a często i list do domu, towarzystwo zaś 
przesyła list jednemu ze swych ajentów w Europie 
i poleca mu przesłać go wraz z listem rodzinie emi­
granta.

Adresa osób, którym chcą przesiać podręczniki 
dla emigrantów, zbierają na miejscu ajenci i sub- 
ajenci. 4- Wisniewski.

W różnych miejscach naszego kraju wspomniane 
towarzystwa posiadają ajentów, zadaniem któ­
rych jest napędzanie ofiar w sieci. Ajenci ci czę- 

, sto mają swoich subajentów, sami zaś zależą od 
lajencyj, mających siedlisko swe za granicą, które 
Ijuż bezpośrednio znoszą się z glównemi zarządami 
towarzystw. Ajent taki lub subajent przede- 
wszystkicm stara się zebrać wiadomości o wszyst­
kich osobach, które wyemigrowały z okręgu jego 
działalności, oraz o ich rodzicach. Wie on o każdym 
liście jaki przybędzie a Ameryki, i jeśli tylko wiado­
mości w nim zawarte aą pomyślne, w takim razie 
stara się o jego kopje, aby go rozpowszechnić, a 
w każdym razie odsyła ciekawych do tych, którzy 
list otrzymali. Przysy łka pieniędzy jest dla ajen- 
'ta najbardziej pożądaną, gdyż fakt taki dowodzi, że 
za Oceanem można zbierać majątek.

Mieszkając w Łodzi,, próbowałem zbierać wiado­
mości o liczbie listów pieniężnych, przychodzących 
z Ameryki, co mi się jednak nie udało, ponieważ li- 
isty te wysyłane są najczęściej nie bezpośrednio 
\z Ameryki, lecz z Ham burga lub innych miast nie- 
jmieckich, co wobec ożywionych stosunków Łodzi 
\'l temi miastami utrudnija wielce wyciąganie z odno­
śnych cyfr jakichkolwiek wniosków. Dlaczego pie­
niądze te przechodzą prpez Hamburg, powiem niżej.

W każdej prawie mieścinie naszego kraju, choćby 
najlichszej, znajdziecie iudzi, którzy byli już raz 
w Ameryce i powrócili stamtąd, najczęściej z pie­
niędzmi, choć niewielkimi. Są oni niejako pomo­
cnikami ajenta, który po wołuje się na nich, opo­
wiada, jak pierwej byli biedni, a dziś mają pienią­
dze, jak im się w Amery ce szczęściło, radzi wprost 
udawać się do nich z zapytaniami.

Obok tego tak ajenci tiutejsi, jak i ajencje zagra­
niczne, używają jeszcze innego sposobu dla rozpo­
wszechniania o sobie wiadomości, rozdają lub roz­
syłają pocztą przewodniki dla emigrujących do 
Ameryki.

W tej chwili mam właśnie przed sobą taką ksią­
żeczkę, zatytułowaną „Praktischer Rathgeber fttr 
Auswanderer nach Amerika”, nadesłaną pocztą 
z zagranicy do Zgierza. Czy takie przewodniki wy­
chodzą i w języku polskim, nic wiem, prawdopo­
dobnie jednak, tak. Zasięgając wiadomości w Ło­
dzi, Zgierzu i okolicy, prźekonałem się, iż tego ro­
dzaju książeczki pojawiają się tam już od ostatnich 
miesięcy 1872-go r.

Co też zawiera taka książeczka? Wszystko, co 
tylko może być emigrantowi potrzebnem; daje mu 
ona odpowiedź na pytanie, czy ma brać ze sobą 
paszport, lub nie, ile ziemi i po jakiej cenie może 
otrzymać w Ameryce, ile kosztuje bilet, jaki trzeba 
mieć kufer, jak spakować rzeczy, co brać ze sobą, 
jak się urządzić z pieniędzmi, czy brać jakie listy 
rekomendacyjne i świadectwa, co dostanie do jedze­
nia na okręcie, ile bagażu może wziąć ze sobą bez­
płatnie, przepisy*okrętowe, jak się zachować pod­
czas choroby morskiej, wiadomości o pieniądzach 
amerykańskich, o pojedynczych stanach ze wskaza­
niem, gdzie są niemcy i gdzie wychodzą gazety nie­
mieckie, o kolejach i parowcach, dostawiających 
podróżnych w głąb stanów i t. d.

Książeczki tego rodzaju są bardzo uważnie czy­
tane przez ludność, czego dowodzi choćby egzem- 

Anglja straciła jednego ze swych najpoczytniejszych 
romansopisarzy w osobie Wilkie Collinsa. Popularność' 
jego oddawna przekroczyła granice jego ojczyzny i cały 
świat czytający przyjął wiadomość o jego śmierci z praw­
dziwym żalem.

Tracimy w nim autora utworów, co posiadały w sobie 
rzadki, nieoszacowany przymiot—dramatycznego intere­
su, osiągniętego uczciwemi środkami, bez policzkowania 
moralności.

Wiemy, że wywołanie interesu gorączkowego w czy­
telnikach, przykucie ich uwagi do utworu fantazji, uwa­
żane jest często jako podrzędna zaleta, ba, często nawet 
jako wada. Szkoła naturalistyczna zbiera dokumenta 
o ludziach i twierdzi, że to grzebanie w śmietniku wy­
starczyć nam powinno; szkoła psychologiczna, zagłębi­
wszy się w subtelne analizy, lekceważy fabułę powieścio­
wą. Nie można jednak zaprzeczyć, że i te miljony czy­
telników, co biotą powieść do ręki dla umysłowej rozryw­
ki, mają prawo znaleźć w niej—rozrywkę i że ani cu­
chnąca sromota, ani pedantyczne dysertacje nic są tam 
nieuniknionym czynnikiem. Widocznem jest, że publi­
czność wszecheuropejska nie przestała lubować się w po­
wieściowych utworach, co, wiodąc ją w krainę wymarzo­
ną, pozwalały zapomnieć tam o prozie i dolegliwościach 
życia i powrócić potem do nich odświeżonym i raźnym. 
Dlatego sympatja ogólna otaczała powieści Wilkie Col­
linsa.

Osobistość jego nigdy się nie narzucam uwadze publi­
cznej. Był on synem malarza, cenionego w pierwszej 
połowie naszego wieku, i pierwszą jego pracą był życio­
rys tego ukochanego ojca. Jak się to dziejd zazwyczaj, 

niej mówić mi wypada, bo właśnie tcu utwór bar­
dziej od iunych się nadaje do szczegółowej oceny 
gry artystów, niezbędnej w poważniejszych dzie­
łach tak dła nich, jak i dla publiczności, o ile z tej 
oceny pożytek jakiś wyciągnąć mają. Z wyczerpu­
jącą krytyką swej pracy artyści nasi spotykają się 
tak rzadko, a publiczność skutkiem tego tak mało 
do jej oceny samodzielnej jest wyrobioną, że to do­
prawdy często zniechęca ludzi, którzy przecież w to 
kładą mozolne wysiłki trudu i talentu.

Nie bardzobym się godził na ogólny ton, przyję­
ty u nas w traktowaniu wiersza. Ustala się na na­
szej scenie zwyczaj zacierania go w deklamacji, a tern 
samem właściwie pomijania i deklamacji. Da się to 
do pewnego stopnia usprawiedliwić w komedji, 
choć tylko do pewnego stopnia, ale w dramacie, 
w tragedji! dlaczego? Czemu zatracać to, co jest 
pięknem, i co leżało widocznie w intencjach autora, 
skoro wierszem swój utwór pisał. Jeżeli się zacho­
wuje średniówkę, dlaczego rym zacierać? Nie mó­
wię tu o skandowaniu, o wybijaniu zbytecznem, ale 
mówienie wiersza, jak prozy, bez lekkiego zatrzy­
mania głosu na rymie, uważam za błąd, który się 
ustala właśnie dlatego, że tak mało poważniejszych 
utworów poezji mamy w naszym repertuarze. Je­
żeli ma na tem zyskiwać naturalność dykcji, to zda- 
jc mi się, że to rezultat najmniej pożądany, boć ści­
śle biorąc, nikt rymami na prawdę w życiu potocz- 
nem nie mówi, a wiersz ceni się dla jego harmonji 
i dźwięczności, z którcmi prawda realna nic do czy­
nienia nie ma. Ta mowa ma być piękna i prawie 
melodyjna, a prawdę sztuki nada jej uczucie, mła,

sunku do macochy, bo moralność chrześcijańska 
bądźcołąądź wyparła kazirodztwo z obyczajów euro­
pejskich, ale nie nałożyła tak silnych wędzideł in­
stynktem młodości, aby się nawet przy Arycji że­
lazną ręką szacunku powstrzymać dały. Ten poczci­
wy Hipolit ginie niesłusznie to prawda, ale grekiem 
nie jest ani na jotę, a między nami mówiąc w wiel­
kim sekrecie wydaje mi się trochę niedołęgą.

Przechodzę do wczorajszego przedstawienia „Fe- 
‘dry” na naszej scenie, które, jak z wielką erudycją 
objaśnił urzędowy jej historyk w Kurjerze, było trze- 
ciem wznowieniem tragedji Basyr.a od 1822-go r., 
a trzynastem zrzędu od daty jej wystawienia.

Trzynaście tylko razy grano arcydzieło literatury 
(klasycznej w Warszawie i teatr nie był pełny, loże 
(puste!... Nie, stanowczo, kocham moi współobywa­
tele, wy nie macie kwalifikacji na ateńczyków! 
Pociągnie was heca, nowe dekoracje, albo okrzycza­
na nowość zagraniczna! Sztuka wielka, prawdziwa, 
w szerokim stylu mało was obchodzi, a co smu­
tniejsze jeszcze, że i rozwój rodzinnych talentów 
jest wam obojętny. Dawano wczoraj ..Fedrę”, nie- 
graną od lat kilku, a w niej młoda artystka, której 
wszyscy wróżymy świetną przyszłość w tragedji, 
po raz pierwszy mierzy się z rolą, pod której brze­
mieniem tyle gwiazd europejskich upadlo i wyście 
nie ciekawi nawet spojrzeć na tak stanowczą pró­
bę! Fe! wstydźcie się! obojętność taka byłaby nie 
do przebaczenia,, gdyby się powtórzyć miała i trze- 
baby was skarać za to chyba na dożywotni małpi 
teatr, albo na Fryue w Eldorado!

Wracam do wykonania aFcdry”, o którem obszer-
I 

szukano dla niego praktycznego zawodu: popęd r0. 
ratury przemógł. Dickens był jego przyjacielem, _ 
wym opiekunem; w jego Household words zacz^jrogą. 
wać nowele i po krótkiem wahaniu znalazł swą 
Pisał powieści jedne po drugich, pisywał sztuki c 
ne przerabiane z powieści, odczytywał publicznie r ^
ły z celniejszych swych-utworów w dawniejszych* ,;Qj 
W ostatnich zapadał często na zdrowiu i mało się 
ze światem zewnętrznym. Umarł w 64-ym r° 
zostawiając po sobie wspomnienie człowieka niepos 
wanego charakteru, uczynnego, skromnego i poz a' zpyt 
go prawie zupełnie tych śmieszności, jakie cechują 
często luminarzy literackich. , . ę nJ(j-

Wilkie Collins był jednym z twórców powieści & 
tional”, jak mówią anglicy. Żaden z jego roda’njnJ 
pod tem samem pracowali wezwaniem, nie może się 
porównać. Zostawia wpośród długiego szeregu P 
kilkanaście, które żyć będą trwale, a jedno istoto 
dzieło: „Kobieta w bieli”. Przypuszczamy, że je 
znane większej części czytelników. Autor s^'vOlZ; sVba- 
typy niezapomniane, jak owego hr. Fosco, zdrajcy" 
ryty, człowieka, co przy przewrotności charakteru^ 
dał urok zalet zewnętrznych istotnie oślepiają0-'• a}o, 
potęgą autor stwarzał swe typy, że się do nich w 
jak do dawnych znajomych, i odczytywało powie °> 
ciąż już były straciły urok nowości. , zjplą*

Talent, jaki posiadał w prowadzeniu intrygi, w jC|j 
taniu węzła, w utrzymaniu tajemnicy i następ81^^ był 
rozwiązaniu tem więcej był podziwu godny, z° f go* 
opłacany żadnym szarlatanizmem, że nigdy nie 
bie z moralnością i że posiadał formę literacką P 
wie powabną w swej prostocie. . takich

W literaturze powieściowej angielskiej, ob° \0 jość 
olbrzymów, jak Dickens, Thackeray i G. Eliot, po- 
miejsca dla talentów oryginalnych, choć mniej 01 
lotu. Wilkie Collins zajmował pomiędzy drug017, 
pisarzami miejsce poczetne.

Sądzimy, że mu je zatrzyma historja-
TtekaW*

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
• i * wysze^

— W „Zbiorze rozporządzeń senackie11 <Jraeg0 
świeżo wyrok kasacyjnego departamentu 0(]an>a 
izby wydziały karne sądów przyjmowały 1 0|,cym
1 skargi, choćby przekład podpisu w 
nie był poświadczony.

•--------------- wiado-
= Z wiarogodnego źródła dochodzi u oprą 

mość, iż w ministerjum spraw wewnętrzny za|i" 
cowują nową ustawę dla wszystkich K rucb?' 
czkowych, udzielających pożyczki ni zasJanOwie&‘e 
mości. Między innemi projektuje się ust;1 oj jc- 
normy procentowej w ten sposób, iżby °P *Vv a<l|111* 
dnego rubla na miesiąc z włączeniem ko®2 ^no8'1* 
stracji i asekuracji, w żadnvm razie nie P
2 —— ..

= P. tersb. uied. donoszą, iż wybitn* j 
kanci płótna poczynili w ministerjum ^ailaI1iczU°5c* 
rauia o podwyższenie cła od płótna zagra

= Na mocy specjalnego okólnika pOkoj®> 
sprawiedliwości, rozesłanego do s5^Zi^pacb, 
zalecono, aby sędziowie o wszystkich

umiejętna modulacja i pauzy. datt . .-kiin0'f?jj 
wiersz mistrz słowa Królikowski, tak . wgZystk1C 
Balińska w tradycji po Ilalpertowej 1 g
wybitniejszych dawniejszych artystach- b&r . ; 
nie tego dawuego zwyczaju uważałbyiu t ^cz0’ j; 
pożądane i z przyjemnością zauważyłeś n,0 jedua 
szczęśliwą zmianę w tym kierunku, .ojy tijĄ
u mężczyzn, gały panie nowatorskiej n jys 'ny 
mać się pragnęły; sprowadzało to Pc" 0 
mouję, która, mam nadzieje, że się 
zwycięstwem silniejszych tym razem- zn»^c%

Banna Noiret nic zawiodła horoskop0’’’ 0|foHa, 
i miłośników sceny'; wczorajsza ^c. gc8ni0 ljj3 
mogła wszystkich, że mamy na naszej . gj|ą 
wdziwą artystkę z rzeczywistym talen 0 W® . 
ról tragicznych; w obecnej chwili to • N0*' , 
dzic, a tem bardziej u nas. Braknie Pa-ryCh szC..,r. 
rutyny, umiejętnego opracowania \..a jjicż^ 
golów i... czasami odwagi. Bolajwyi <=> 
nie subtelnego stopniowania siły 1 ” °w’ sta»*e Sjc 
od pierwszego wejścia na scenę J081 miai’k0'. 
głej ekscytacji, której jeżeli tonem gie _ nieun’*ilłra- 
lub podwyższać nie będzie, wpadn e gobi° 0. 
ną w takim razie mouotonję. Można prze°o3lnb 
dz'ić zniżaniem lub podnoszeniem S‘osU’|njaniein t0 
nicin go w różne rejestra, wreszcie z^-1 gia(; n» • 
przyśpieszaniem dykcji. Baunę Noire vyjatk<”’^ 
wszystko: głos ma silny, wytrzymałości y-^’jad 
a skali tak szerokiej, że bogactwo jej 1 > w nied) . 
żna; po cóż zatem przeważnie trzyma 8 reflck 
a niskich tonów używa tam, gdzie toU/»
własną oprzytomnieć się stara. T® DIS
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Pan Trapszo sławne opowiadanie Teramena o 
śmierci Hipolita, nawiasem mówiąc najdłuższy mo­
nolog. jaki dotąd egzystuje w literaturze dramaty­
cznej, wypowiedział z rutyną wytrawnego artysty, 
z dobrze miarkowanem stopniowaniem głosu i ze 
szczerem uczuciem.

Dlaczego pani Rakiewiczowa nie gra Euony, kie­
dy tę pierwszorzędną rolę w tragedji zawsze pier­
wszorzędne grywają artystki, nie wiem i zrozumieć 
nie mogę, czemu zwalono ją na barki pani Nowa­
kowskiej, do dźwigania jej stanowczo za słabej?

O Izmenie wolę nie mówić, a raczej w osobnym 
feljetonie zapytać kogo należy, kiedy nasz personel 
dramatyczny odpowiednio skompletowanym zosta­
nie nowemi siłami, których brak nawet do ról trze­
ciorzędnych tak dotkliwie uczuć się daje.

A teraz zwracam jeszcze raz uwagę czytelników, 
że Fedra wartą jest widzenia. Ze słyszy się w niej 
piękny język, w formę poetycznego wiersza przy­
brany; że to jest tragedja, dzieło sztuki prawdziwej; 
że należy słyszeć jaką, ten język ma silę i powagę, 
jak brzmi w ustach bohaterów.

Trzeba zachęcić na dobrej drodze powodzeniem 
„Fedry” artystów i teatr, a wspieranie sztuki rodzi- 
mej, kształcenie się na niej, toć przecie obowiązek...

Dó „Fedry” afisz dodaje „Pocałunek” Banville’a, 
choć ekscentryczny, ale także utwór poety, a że 
grany prześlicznie przez pannę Wisnowską i z wiel­
kim humorem przez p. Szymanowskiego, więc może 
ów „Pocałunek” opornych silniejszym magnesem do 
zaniedbanej „Fedry” pociągnie.

Katimitra Zalevitki.

a natomiast na odsłoniętym ogrodzie, leżącym za 
pałacem, oraz wzdłuż ulicy Koziej wystawiony zo­
stanie nowy gmach, odpowiedni stylem do całości 
architektonicznej, a w którym znajdą pomieszczenie 
rzeczone oddziały wojska”.

— Na ulicy Bielańskiej rozpoczęto roboty zie­
mne około budowy kanału pomiędzy ul. Dauilowi- 
czowską a placem Teatralnym; z uwagi na bardzo 
ważną linję tramwajową w tym punkcie, oraz na 
wstrzymanie ruchu na ul. Swietojeis'kiej, nastąpi 
porozumienie pomiędzy zarządami: kanalizacyjnym 
i kolei konnej, wskutek czego ruch odbywać się bę­
dzie bez przerwy po jednej parze szyn. Budowa 
kanału będzie o tyle przyśpieszoną, iżby do d. 20-go 
b. m. ta część ulicy mogła być oddana do użytku 
publicznego.

= Zabawa na korzyść ochron russkich w War­
szawie, dana w ogrodzie Saskim w sobotę i niedzie­
lę, zgromadziła, jak donosi Warsz. dniewn., około 
20,000 osób. Aleje ogrodowe były efektownie ilu­
minowane różnokolorowemi lampjonami, a aleję 
główną oświetlały dwie lampy elektryczne. Pomię­
dzy fantami wiele odznaczało się gustem i wysoką 
wartością. W kilku namiotach damy i panowie 
sprzedawali bilety na tombolę. Sześć, orkiestr roz­
rzuconych po całym ogrodzie, uprzyjemniało publi­
czności zabawę.

[ = Dowiadujemy się, że przewodniczący w zarzą­
dzie Towarzystwa osad rolnych, prof. Miklaszewski, 
zwiedziwszy rozmaite kolonje karne dla nieletnich 
przestępców za granicą, zamierza wprowadzić wiele 
ulepszeń w tutejszej osadzie studzienieckiej. Mię­
dzy innemi system kar i nagród ma być zmieniony 
tak, aby pobudzać wychowańców do pewnej emu­
lacji i rozwinąć poczucie osobistej godności.

= Podług danych urzędowych, kolonję karaimów 
w Warszawie składają 22 osoby, które oddzielnego 
domu modlitwy nie posiadają. Wszelkie akta stanu 
cywilnego karaimi sporządzają w miejscach, gdzie 

. zapisani są do ksiąg stałej ludności, tj. w Trokach, 
gub. wileńskiej, lub Eupatorji, gub. tauryckiej, 
zmarłych zaś chowają w Trokach. Wiadomości po­
wyższe zbierane były z powodu prośby o dozwolę- ' 
nie chowania zmarłych karaimów na zakupionym 
gruncie w gminie Czyste, wsi Wola.

= Gmach Towarzystwa sztuk pięknych został 
odrestaurowany z zewnątrz, jak niemniej odnowio­
no westibul, kancelarję i kasę.

«= Dziś rano, po odbyciu rewizji w domu pod 
nrem 11-ym przy ulicy Sosnowej, władza policyjna 
znalazłszy sutereny przesiąkłe wilgocią, poleciła 
zajmującym je lokatorom wyprowadzić się najdalej 
w ciągu 3-ch dni.

= W urzędzie lekarskim mają się odbywać stale, 
prznąjmniej raz na tydzień, posiedzenia wszystkich 
lekarzy miejskich. Na posiedzeniu w przyszły pią­
tek roztrząsane będą wnioski, dotyczące dezinfekcji 
miasta.

= Według raportu z dnia wczorajszego tyłko 
w dwóch szpitalach znajdują się wolne łóżka, a mia-
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nowicie: u św. Łazarza 57 i starozakonnych 42; 
w pozostałych pięciu wszystkie miejsca są zajęte.

*= Projekt otworzeniaj w mieście naszem drugiej 
kasy pożyczkowej dla przemysłowców’, na teraz 
zaniechany został.

= Przy układaniu projektu budżetu miejskiego 
na r. p. wyznaczony został znaczny fundusz na wy­
brukowanie ulic położonych za wałem, lecz należą­
cych do miasta.

= Kontroler rządowy kolei: terespolskiej, byd­
goskiej i nadwiślańskiej, p. Walden, przeniesiony 
został na takąż posadę najkolej brzesko-moskiew 
ska. -------------<--- .

= Sąd okręgowy warszawski zaliczył do grona 
adwokatów przysięgłych pp.: Szczekowskiego, Joh­
na i Wolskiego.

= W uniwersytecie tutejszym wkrótce doktory­
zować się będzie p. Swiatłowskij, inspektor fabry­
czny okręgu warszawskiego. Za temat do rozprawy 
p. S. wybrał własną pracę p. t. „Sanitarny stan ro­
botnika fabrycznego w Królestwie Boiskiem i w Ma- 
łorosji”.

= W dniu wczorajszym powrócili do Warszawy: 
prezes sądu handlowego, rz. r. st. Koncewicz z Wo­
roneża, i członek izby sądowej, rz. r. st. Fedorow 
z Moskwy.

= Przez czas urlopu hr. Siwersa, sędziego poko­
ju 14-go oddziału, obowiązki te zastępczo pełnić bę­
dzie p. Chariczkow, sędzia pokoju 21-go oddziału.

= Profesor botaniki tutejszego instytutu wetery­
naryjnego, r. st. Bogucki, na własne żądanie uwol­
niony został z zajmowanego stanowiska.

■= Bawi w naszem mieście p. Kazimierz Witkow­
ski, redaktor Kaliszanina.

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim jutro „Coppelja” z panną 

Gilską w roli tytułowej.
* Teatr Rozmaitości daje jutro „Starych kawale­

rów” z udziałem Żółkowskiego.
* Wodewil „W ruinach” grany będzie jutro po raz 

siódmy w teatrze Nowym.
* Artyści teatru Rozmaitości, z Żółkowskim na 

czele, zajęci są pilnie próbami z „Serafiny” Sardou.
, Wznowienie tej wybornej komedji naznaczono 

jest na nadchodzącą sobotę.
Iwonę, podług nowej obsady, przedstawi panna 

Wisnowską, Agatę panna Barszczewski*, « Łlouti-. 
gnaca (po Królikowskim) p. Kotarbiński.

Z dawnej obsady, oprócz Żółkowskiego, pozostali: 
p. Niewiarowska (Serafina), pp. Grzywiński (Plant- 
rose), Ostrowski (Chapelard), Szymanowski (Sulpi- 
cjusz) i Tatarkiewicz (Robert).

* Powstał projekt wprowadzenia na repertuar tea­
tru Rozmaitości starej, jak świat, dwuaktowej ko- 
medjo-opery Bayarda i Dumanoira p. t. „Pierwsza 
wyprawa młodego Richelieu”.

Jedną z głównych ról w tej sztuce, mianowicie 
barona de Belle-Chasse, odtwarza Żółkowski.

Postać piętnastoletniego Richelieu, grywana nie­

umiejętnie użyć należy, ale nie ; dnak bez przekroczenia ani trochę estetycznej 
miary.

Jeszcze jeden zarzut mi się przypomina; oto ani 
do Hipolita, ani do Tezeusza Fedra nie powinna się 
ubierać we fijoletowe szaty wdowie. W akcie dru­
gim wszak Hipolita chce podbić wdziękami—powin­
na być wystrojoną, a w żadnym razie nie przypomi­
nać mu ubraniem, że jest wdową po jego ojcu. Tem 
bardziej w akcie trzecim, gdy wychodzi na spotka­
nie Tezeusza żyjącego, dziwnem byłoby, żeby nosi­
ła po nim żałobę. Oto ogólne uwagi, jakie mi się 
co do panny Noiret, w roli Fedry, nastręczyły. Są­
dzę, że je przyjąć zechce artystka, jako dowód, że 
wysoko cenię jej talent i przyszłość jego dla sceny, 
a chwaląc szczerze jej uczucie, zapał i pracę, wyty­
kam łatwe do usunięcia błędy, w tej nadziei wła­
śnie, że w niej niedługo Fedrę znakomitą i bez za­
rzutu zobaczę.

Bez zarzutu jest Tezeusz p. Leszczyńskiego! Co 
za bohater sceniczny, jaka siła, co za głos, jaka po­
stać! Że taki zwalczał potwory, nikt nie wątpi.

Pan Kotarbiński bardzo dobrze deklamuje Hipo­
lita, ale rola wdzięczną nie jest, a pod koniec psuje 
się zupełnie i trudno z niej coś zrobić. Sądzę je­
dnak, że w scenie z Tezeuszem należy Hipolitowi 
być więcej lirycznym, niż argumentującym. Hipo­
lit wprawdzie stara się przekonać ojca o swojej 
niewinności, ale nierezonuje—powinien usiłować go 
wzruszyć i sam być wzruszonym.

Panna Barszczewska mówiła również rolę Arycji 
bardzo ładnie; trochę ożywienia w ruchach i gry 
twarzy w scenie pierwszej z Hipolitem, Arycja by* 
łaby bez zarzut*.

____________ ' 
2yCV art-38 ust o karach, zawiadamiali ichbez- 
tie wd?ch zwierzchników, o ile osoby te znajdują
-w służbie państwowej.

kilkn^- tyc? dniach przez Petersburg 
Łii “jentów amerykańskich, udających si. g 
H? -pdniowychi południowo-zachodnich po za 
Ljy ?1Wek, które w znacznych partjach wysłane 

do Ameryki.
Na wiosnę r. p. w Petersburgu ma się odbyć 

Wawa gołębf i przedmiotów sportu gołębiego. 
zRUh^0’?’ WiecZ’ dowiadują się, iż hodowcy 
nesk- -U1J: kijowskiej, ekaterynosławskiej i 
ekswJt’ W cel“ uniknięcia fałszowania wełny przez 
szkS-er0W 1 Pośredników, co w wysokim stopniu 
Ihet1 rePutacji producentów i zmniejsza zapo 
kami ?'ania Za granice, postanowili własnemi srod- 
któ1.pUtWorzyć na rynkach zagranicznych ajentuiy, 
ceul®podawać ‘będą welu? z etykietami produ- 

piźv/ak w'adomo, brakuje u nas zakładu, któryby 
zuŁ°Wal idi°tów, a jakkolwiek pewna >ch liczba 
ikaipnJe Pomieszczenie w domu przytułku staic?

^órze-Kalwarji, wielu jednak z tych inie- 
"ienia Wncd n’e mozc znaleźć odpowiedniego s

P?d^t0 więc zamiar, aby przy szPlta‘“ d>a 
8peti?ch w Tworkach wybudować jeden pawilon 
palnie przeznaczony dlajdjotów nieuleczalnych. 

zuSr£Żądani0 departamentu spraw kolejowych 
tuieisn De bldą od d. 13-go listopada wszystkie 
bołeSk e taryfy na przewóz zboża na wszystkich 
<>Wei (U. w Państwie russkiem, a w miejsce ich od 

y Zaczną obowiązywać nowe taryfy.
foli??Zv01e teeh^ĄFkótei wiedeńskiej i byd- 
Jako bmżącym roku szkolnym wprowadzono, 
l^iafu \d“’ot obowiązujący, praktyczną naukę te- 

^orej wykład powierzono p. Juljanowi 
^iale t^skiemu, kierownikowi szkoły przy wy- 

lemgrafieznym dla służby kolejowej.
'a“ia n.dług zatwierdzonego świeżo projektu otwie- 
Sśc?'?y arz<łdach pocztowych nowych kasoszczę- 
bas p yab, dozwolone jest otwieranie takich 
Z y brykach i zakładach przemysłowych 
i^yjmow’tr-2eżeniem, azeby operacje i czynności 
lyly X,ania 1 wydawania wkładów dokonywane 
7laściCjel °8°by, upoważnione do tego ze strony 
““diuti^ zakładu, który też odpowiada za całosc 

r?a saum donosi: „Inżenierja wojskowa zamie- 
bieg0 m,vkoua0 przebudowy pałacu prymasow- 

!tr.at“, któLUlicy Senatorskiej, bez udziału magi- 
sprawie tej, celem ozdobienia pla- J‘ej, jest i ‘cy Nowomiodowej i rozszerzenia Ko- 

Pomie ‘“tresowany. Gmach ten przeznaczono 
5O^'e8zc»BC'-euie wojsk inżenierskich, tymczasem 
i,ej bryCa.iUle okazuje się zaszczupłe i należąca do 
? ‘ 12 tJ 7 ®aperów szkoła podoficerska, oraz 10, 
2°‘aUych HariŁ’ telegraficzne lokują się bądź w re- 
i ataych iw arakacb. powązkowskich, bądź w piy- 
‘“oowe posesjach. W tym celu lewe skrzydło pa- 
<ll’e rózfi?yleoa)ące do ulicy Nowomiodowej, bę- 

_ orane i pja0 odprzedany magistratowi,
^Dl-h 1.71

>etór0go tyiko~uul
?ńcza ai?ła8aei> do czego ściszenie głosu wy- 
i Szałem ,, w najwyższem podnieceniu, lak je 
tJedyne: ,Paiń Agar pierwszej po Rachel Fędrze 
/Di, po mej We Francjje w scenie z Hipoh- 
ti^ższei »ii? Pueb jo.) namiętności dochodzi do naj- 
k‘ej > ton a’ P-ani Agar, podnosiła głos coraz bar- 
Mly wiei.s.,dooi^Sala do najwyższej skali, a ostatnie 
i pe,Pjzerzucała w najwyższą skalę kontr- 
i^astyC7ni°^do to wrażenie niesłychane i prawie 
? w trje„] ab? stmzną namiętność Fedry. W ogó- 

ełos P'orwszych aktach panna Noiret medo- 
na!o sin r.Pniowala; zaczęła za silnie i ztąd zda- 

tv’ll/0 -s^ iei zbrakło. Tymczasem sił było 
akci ° &16 były uuiiejętnie zużyte.

/ ak Gerwazym Fedra wycieńczona chorobą, 
^ży naw^ °,teiu mówi, jak jest osłabioną, jak jej 
i ’oien byA “branie, które ma na sobie. Głos po- 
6iOzUa ja zniżonym, dykcja powolna; potem 

■ głosu n yspieszyć przy zwierzeniach do Enony, 
®ia 'vymao-°dn08i“ aie należy, tem więcej, że sytua- 
. ^ieść o®szeptu.
k?duieciłn -8l“.lerci Tezeusza nie zasmuciła Fedry, 

ro7tł^ 1 7z,budziła nadzieję. Tu Fedra po- 
ta'1“iuacYinltl^e £1°8U> bo to jest dla niej punkt 
7^Cej potrr r~P°teni rozPacz i wyrzuty Enonie— 
j e8ztą na teb“ja modulacji i skupionej gry niż siły. 
, taV iatkZe<?ie®0 aktu p. Noiret grała już i mówi- 
„ “la role z Fedrą zrosła oddawna i opano- 
““ua byli up, nie- Scena" ostatnia, śmierci, wyko- 
w?d Wieiki?ak°micie i ona sama starczyłaby ra do- 

° Jalentu artystki. Była to śmierć pra- 
vezuie arobiona, z tragiczną grozą, a je*
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 1 października 1889 a

I centnarów; z Królestwa: torfu 4,650 centnarów,
i pszenicy 165 korcy i żyta 236 korcy.

Wywieziono z Warszawy: węgla kamiennego 
1,900 korcy, miału węglanego 600 korcy, soli 1,800 
centnarów, szmat 1,050 centnarów, otrąb 4,244 pu­
dów, nafty 72 beczek.

Tratew płynęło z Galicji 20 sztuk wartości 
73,000 rs.; ż Królestwa 10 wartości 27,000 rs.

Wczoraj przybył z dołu Wisły parowiec „Kon­
stanty” z towarami.

= Zamknięcie kredytu.
Jeden z tutejszych hurtowych składów towarów 

galanteryjnych od dwóch lat udzielał trzymiesię; 
cznego kredytu kupcom detalicznym z prowincji 
i z różnych miast

Kto tylko miał poważniejszą rekomendację, kre­
dyt ten dostawał.

Okazało się jednak, że takie zaufanie mogłoby do­
prowadzić do bankructwa, po dopełnionym bowiem 
po dzień 1-szy września bilansie właściciel składu 
przekonał się, iż nie dotrzymano mu zobowiązań na 
sumę 48,500 rs., z których około 30,000 rs. można 
uważać za przepadłe.

Wobec takich rezultatów cofnięto wszystkie kre- 
dyta i do odbiorców rozesłano okólniki, iż tylko za 
gotówkę lub z i zaliczeniem(Naehnahme) żądany to­
war będzie ekspedjowany.

= Strach ukarany.
Od kilku dni w domu Michaleckiego na Nowej Pradze od­

bywały się co noc na strychu jakieś hałasy, a wielu mieszkań­
ców budziło się, mniemając, że coś straszy.

Nareszcie nocy wczorajszej dwaj lokatorowie postanowili 
dowodnie przekonać się o przyczynie nienaturalnych ha­
łasów.

Około godziny i-ej zaczajeni pod schodami mieszkańcy, usły­
szawszy wrzawę, pośpiesznie udali się na strych.

Kroki ich spłoszyły „stracha”, który przez dymnik wydo­
stał się na dach, a następnie usiłował po drabinie zejść na dół.

W pośpiechu tym spadł z drabiny, wydając głuchy jęk.
Był to 15-letni terminator, Franciszek Ostrowski.
Biedak, oprócz złamania nogi, zranił się tak dotkliwie w gło­

wę, iż str oił przytomność.
O przyczynie wyprawianych po nocy hałasów od chore­

go chłopca nie można się jeszcze było nio dowiedzieć.
= Kradzieże.
Zamieszkała przy ulicy Złotej pod nr. 3-im Rozalja Zajden- 

bajtel zameldowała, że w czasie pożaru d. 18-go z. m. w nocy, 
w składzie mebli, skradziono jej dywan angielski wartości 
117 rs.—Wczoraj wieczorem z mieszkania Wiktora Brudziń­
skiego na Solcu pod nr. 38-yta Skradziono zegarek złoty nr. 
23,689. Kradzieży dopuścił się robotnik Kosakowski, który 
zbiegi.—W kościele św. Krzyża dziś zrana rejentowi z Góry 
Kalwarji Teofilowi Pełczyńskiemu wyciągnięto z kieszeni 
kamizelki zegarek złoty z takąż dewizką.—Z otwartego mie­
szkania Marji Woloszczowskiej przy ulicy Karmelickiej pod 
nr. 22-im skradziono damską suknię 1 palto wartości 100 rs.— 
Ouegdaj wieczorem z otwartego mieszkania Marcina Korzo- 
nowskiego przy ulicy Freta pod nr. 14-ym skradziono różne 
ubrania wartości kilkudziesięciu rubli.

= Zbieg.
Wczoraj do biura powiatu warszawskiego przyprowadzono 

aresztanta, Wojciecha Kordesn, dla odesłania go do więzienia.
Kordes, skorzystawszy ze sposobności, zbiegł i pomimo po­

goni nie został ujęty.
= Zabłąkany.
W kancclarji cyrkułu nowoświeckiego znajduje się zabłą­

kany trzyletni chłopczyk.
Znaleziono go na ulicy br. Berga.

= Zniknięcie.
W niedzielę wieczorem w ogrodzie Saskim zaginęła Franci­

szka Michalik, zamieszkała przy ulicy Ciasnej pod nr. 5 ym.
Pomimo poszukiwań na ślad zaginionej nie natrafiono.
== Przy pracy.

, W fabryce Lilpopa i Raua pod nrem 2-im przy ul. Smolnej 
I czyszczono żelazne rury, z których jedna pękła, a kawałak że­

lazu, silnie odrzucony, uderzył robotnika, Aleksandra Dobosza, 
w prawe oko.

Po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, Dobosza odwie­
ziono do mieszkania pod nr. 67-my przy ul. Czerniakowskiej.

t= Przewrócenie wozu.
W przejaździe przez Nowy Świat wóz nr. 2324 skutkiem 

nadmiernego wyładowania przewrócił się.
Woźnio i, Maciej Kołodziejczyk, zamieszkały pod nrem 22 im 

przy ul. Łuckiej, i robotnik, Szymon Filipowski, zostali przy- 
gnieceni.

Pierwszy z nich otrzymał ciężką ranę w głowę, drugi zaś 
poniósł dotkliwy szwank krzyża.

= Przejechania.
W przejściu przez ul. Wierzbową p, Leopold Zawadzki zo­

stał najechany przez dorożkę nr. 1408 i, upndłszy, zranił się 
w głowę oraz boleśnie się potłukł.

Na placu Zamkowym Łucja Nowicka, zamieszkała pod nrem 
49-ym r“- 
975 i uległa

Na ulicy Piekarskiej “dorożkarz nr. 147 zranił dyszlem 
w głowę Wojciecha Drzewieckiego, subjekta handlowego, za­
mieszkałego pod nrem 26 ym przy ul. Krzywe Koło.

«= Zalew.
Nooy dzisiejszej na rogu ul. Piwnej i placu Zamkowego 

pękła rura wodociągowa, wskutek czego nastąpił zalew ulicy 
na dość znacznej przestrzeni.

Roboty reparacyjue bezzwłocznie zarządzono.
= Wypadek kolejowy. ,
Wezoiajszej nocy na stacji Ruda Gusowaka kolei wiedeń­

skiej jadący poeiągem towarowym iiiespostrzi żony przez 
Służbę, 18-letni Władysław Kamiński, syn miejscowego zwro­
tniczego, wyskakując z pociągu, będącego jeszcze w ruchu, 
wpadł pod kola, który obcięły mu prąwę aogę.

Niesiozęśllwego po udsieleniu pierwszej pomocy na miej- 

przy ulicy Piwnej, została nąjechaua przez dorożkę nr. 
iległa złamaniu nogi.

gdy przez Bakałowiczową, nastręczy pannie Wi- 
snowskiej wdzięczne pole do popisu. ,

* Odjeżdżającego wkrótce już do Ameryki Wła­
dysława Seidemana pożegnamy, jak nas zapewnia­
ją, na estradzie koncertowej.

* Po wznowionej w dniu wczorajszym „Fedrze” 
rozpoczną się próby z „Hamleta" z p. Kotarbińskim 
w tytułowej roli i zmianami w obsadzie niektórych 
mniejszych ról.

Z nowości będzie wystawionym „Cyd".
* Pan Pizzorni po odśpiewaniu w dniu dzisiejszym 

„Rigoletta” opuszcza naszą operę i udaje się do 
Oporto.

* Wystawieniem nofrej opery p. Ł „Zemsta ka- 
talońska” zajmuje się p. Kozieradzki.

*P. Aleksandrowicz, baryton naszej opery, w tym 
miesiącu powraca z urlopu.

* W lokalu Towarzystwa muzycznego w oświe­
tleniu mają być zaprowadzone palniki gazowe no­
wego systemu, wskutek czego ilość płomieni może 
być zmniejszona do połowy.

Nastąpi także zamiana szkieł i cylindrów prze­
zroczystych na mleczne.

= Nowa wystawa.
Salon Krywulta wkrótce wystawi szereg obrazów, 

pochodzących ze zbiorów prywatnych.
Znajdą się tu celniejsze płótna malarzy krajo­

wych i zagranicznych.
Projekt został poddany ocenie kilku właścicieli 

większych zbiorów obrazów i uzyskał ich aprobatę.
Wystawa będzie otwarta w grudniu r. b.

=• „Kalejdoskop Warszawy”.
Na miejsce rozkupionych przez publiczność kar- 

tanów „kalejdoskopu Warszawy” na wystawę Kry­
wulta nadeszły nowe, a pomiędzy inuemi i redakcji 
Kujera warszawskiego.

Wystawa „kalejdoskopu” trwać będzie do dnia 
15-go b. m.

— Wystawa drukarska.
W grudniu odbędzie się w Sztudgardzie wystawa 

drukarska.
Kilku tutejszych drukarzy bierze udział w tym 

międzynarodowym popisie.
= Z Towarzystwa wioślarskiego.
Od dnia jutrzejszego rozpoczynają się w zimowym 

lokalu lekcje gimnastyki, któremi będzie kierował 
p. Olszewski.

Lekcje odbywać się będą w poniedziałki, środy 
i piątki, o godz. 9-ej wieczorem.

= Jeszcze syndykat.
Znaną jest czytelnikom Kurjera sprawa syndyka­

tu węglowego.
Na wezwanie, aby informacji naszej, jeżeli nie 

jest prawdziwą, zaprzeczono kategorycznie, nie ode­
zwał się żaden głos, co nas upoważnia do uważania 
jej za prawdziwą.

Natomiast dochodzą nas wyrazy oburzenia a na­
szą niedyskrecję; na oburzenie to odpowiadamy 
przysłowiem francuskiem: „fu te faches — done tu 
as tort*.

Ale mniejsza i o oburzenie...
Ciekawszą jest argumentacja, mająca popierać 

słuszność uroszczeń węglarzy.
Oto rok ubiegły należał do „anormalnych” pod 

względem produkcji, a to w skutek wielkich dostaw 
dla kolei południowo-zachodnich, które robiły dla 
siebie zapasy materjału opałowego.

Dla zaspokojenia tej potrzeby kopalnie zwiększy­
ły swoje siły roboeże i dziś powodowane „filatro- 
u.ją” nie chcą sił tych zmniejszać.

Na to mamy do postawienia tylko dwa zapytania: 
dlaczego rok zeszły ^anormalny" ma być brany za 
stałą normę produkcji, która doprowadzi za lat pa­
rę do stanowczej nadprodukcji i dlaczego koszta 
filantropji pp. właścicieli kopalń ma pokrywać kie­
szeń niezamożnych konsumentów i to pod takim na­
ciskiem, jak solidarne podnoszenie cen przez wszyst­
kie kopalnie?...

= O Leroux.
Nasz korespondent z Rewia donosi, iż pogrzeb 

nieszczęśliwego aeronauty Leroux odbędzie się 
w dniu dzisiejszym.

Mówią, iż zmarły pozostawił majątek w okrągłej 
kwocie miljona marek, a suma ta jest złożona w je­
dnym z banków angielskich.

Cały miąjątek przejdzie w posiadanie rodziny 
zmarłego.

«= Spław.
Stan wv,dy 8toi w m:erze co pozwala na wygodny 

spław Wisłą.
Przez ribiegły tydzień przywieziono do Warszawy 

z Prus: żywicy 3,5.8 centnarów, siarki na 7 iu ber- 
linkach 7,060 centnarów, śledzi 2,406 beczek, żela­
za 2,120 centnarów, chloru 700 centnarów, trawy 
amerykańskiej 400 centnarów, farb malarskich 200 

scti odesłano na kurację do szpitala fabrycznego 'v 
dowie.

= Zbrodnia. . . _ „odtffr
W dniu wczorajszym rozrzucano cegłę, zwiezioną r

rze posesji pod nr. 9-ym przy ul. Zgoda. . . , -awitilV 
Jeden z robotników między c głaiui znalazł jakieś _ o(jzOa0- 

tkc, wo wnętrzu którego spostrzeżono zwłoki nowona 
go niemowlęcia. ,

Muły denat nosi na sobie ślady gwałtownej 8U1.iel'lj()jZts'4 
Zwłoki zabezpieczono celem wyprowadzenia 8 

sądowego.

W obronie Ojcowa. hOd tegorocznych letników ojcowskich, w który6’ 
1 iAv-e zuaJduJ.e*1|y poważane nazwiska: Karola^ 
kie wieża, dra Aleksandra Kosińskiego, Karola Sz 
SSpu£V •‘■WW

T. Szanowny redaktor26'
w le-th’\Cy 7‘ Warsza'vy i z prowincji, prz®byffaJŁ 
licio^Tl ?,.legleg0 lala 2 rodzinami w Ojcowie, ni®JC 
z ucnrz • IZe-ni zosta'’> przeczytawszy korespond6 
r b TTt teJ mie->scówo^i. skreśloną pod d. 28 y® JL 
W nr podznaczoną pseudonimem „Sal.”, a zamieś262 j0 
’ " ‘ 3»™ . <1. s-6« sierpnia r. b. <»•' ’»
a ć t-1-0 Y'V01anem mus>ało wobec sarkasty62^ 
siP „;k‘ej °d 1)iawdy treści oweJ korespondencji, S)1L.

ę na mesmaczny dowcip, z jakim autor starał się 5 
± °bTy stan wc’y w °jcowie’ nie-no^iwy’ 
mego, do zniesienia dla przebywających, a wiąc 
wygód radyfaIneJ l>0P'awy- Występując niby jgk 
twitr P tlbIWających tn ^tników, jakie s'<!’ oir 
winin Z1’ Da "z prawa 2 z urzędu”, korespo“ó ,r 
żeni? aą/ m'ej'SCOffT o zupełne wygód tych l®10 0- 
eme, a nadto oskarża wprost o to p. Sturma, ®)a.ed2r 

czH”P1Zeł Slebie wreprozentantem młodziutkiej ,‘ pra-
. 2ar2Ucając mu nawet między wierszami Jze» 

wiedhwienie się z sumy przeszło 150 rs.,złożonycbPsrO' 
turjstow na zakup fortepianu—i z innego jes2620”^ 
sza wdowiego , złożonego „podobno” przez sti5 
do bilardu młodzież na nabycie tej uciechy. nbli>» 
w A’° taluc11 zarzutów, wygłoszonych P.-ju®0,1 
w 7&agl(> nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby y by® 
sw adome rzeczywisty, h zal.t, czy niedogodno’6'pflflia, 
" Okowie czytając głos podobny, na były P^tiej560' 

dla spotykanych tam niewygód, obojęti®’6' ®a zarządu, jeg0 saftl0J? a’naweóiej ,^r- 
nenii0|JeZdzid-d0 ^COwa* Tymczasem, pond®0 • jji«j' 
n mi barwami odmalowanego obecnego stan“ la a<>s0J 
zwiok-T"’ CZba l’rzeb^“j4cych w niej podc^'JU* 

ę a za się corocznie, a w ubiegłym roku za ’ t#jcr 
dzl’l-n Nia musi więc tu chyba byó tak dzi korespondent. Tegoroczni zaś letnicy, ob°^ n»c<>- 
powiedziehsmy wyżej, treścią owej koresi®”'?01 Łj«60' 
chowanej widoczną nieznajomością stosunko* niaPod 

yi i, o ok pohopności do dowcipkowania * pozorem dbałości o dobro publiczne fałszywi0 lużo®ł 
a nawet potwarzy na osobistość wcale dobrze * u teJ> 
Ojcowowi, głośno oświadczyli, że koreSpo>ld0” ■, pi* 
gwoli istotnego wyświetlenia podniesionej k*6 
wypada zostawić bez odpowiedzi. Jeśli za^ \rzy,b'k' 
ich chwytamy za pióro i z odkrytą wyśtęP*!0®/ dcbrycb 
cą, to upoważnia nas do tego bliższa znajo®oś6 

złych losow Ojcowa od lat 40 tu, zdobyta *,e^rflSu, 
w mm przebywaniem w ciągu długiego tego 
do obecnej chwili. ościd0<

Nie będziemy tu opisywali krajobrazowej 0^'
hn ojcowskich, ani uroku ich skał, malownicze® , wj0r 
czonych Jasami, bo zalety te Ojcowa szem Imzm jogo wielbiciele, zaczynając od * Jatnf6: 
Salezego Dmochowskiego aż do mniej lub pochwał, kreślonych po dzień dzisiejszy *n'nW»<*,L 
księgach pamiątkowych. Żwrócitny tu tylko 
czarowne brzegi Prądnika od lat kilkudziesiQ6 kicdy 
krotnie zmieniały właścicieli. Pamiętamy sH«J* 
ciekawy poznania przepięknych tych okolic tur) * bje 
dowal jedynie przytułek w nędznej karczem6® ' aj, p<£ 
dnej chatce gościnnej włościanki, starejIndya sjm 1 00 
glądając na pozostawione losowi ruiny zam pi-2® 
sterczące u stóp jogo szczątki dawnej gorze‘‘“'„częły 
sciem Ojcowa w inne ręce, lepsze dla niego ,apoł>®’- 
czasy, bo nowy właściciel z niemalem staraniei gors6 
da.szemu zniszczeniu zamku, a na zwali’kac iD3 oi 
zbudował hotel, zajmując się współcześnie iP6 flłyędf0®' 
godnieniem pobytu dla przyjezdnych przez po" 
stawianie altan, ławek i t. p.Przed dwudziestu pięciu laty Ojców stal tfló» 
ścią obcokrajowców, z wyjątkiem jednej O 
gruntu, obejmtyącej górę zamkową i P^^naW* « 
eę, Stanowiącą część doliny ojcowskiej. ]s° «“*
jakkolwiek wycięli obszerna lasy, zarastają6® ‘ jłop°*’ 
rostwo, odbudowali wszakże, wedle wlirtin jnwiią ł*j 
spalony hotel, zwany „pod Łokietkiem", °ra* dJ8ny by 
jezdną karczmę. I odtąd Ojców częściej rWISki 
zaczął, mianowicie od czasu nabycia owej bgda«,a 
ojcowskiej z zamkiem i hotejetn prziz st***
jaskiń, p. Jana Zawiszę. Niedługo potem »



A'r. 27,

siejS2eJC0Ys'£*0 Przesz^° °d obcokrajowców w ręce dzi- 
Do t ° e8° w^a^cic‘e'a» margrabiego Gordona.

ży (jzj ?.te$ eP°k’. bardzo już nas blizkiej. odnieść nale- 
Przez aln°ść w Ojcowie p. Sturma, tak osławionego 
Posiadł dFa wzmiankowanej korespondencji. P. Sturm. 
187$ • 3o‘tu majątek ziemski pod Pilicą, a od rj
»abyCja 1 a<^ministracją starostwa ojcowskiego do chwil 
tem nje 60 Przez dzisiejszego właściciela. Na stanowisku 
frZeat zashlżył on sobie na złe wspomnienie, bo wielkie 
Wiał n,Z<?n*e> P° wyciętych pozostałe lasach, bądź zadrze- 
t?re?ow ll0W0’ bRdź w orne zmieniał pola. Był też bezin- 
^iemi nAm? "iedce pożytecznym pośrednikiem przy naj- 
nii, nj* Szliau pomiędzy miejscowymi wieśniakami a letni! a - 
hot-.ia ‘n^“mcymi pomieszczenia w jedynym podówczas 
*!ponin- f>osiadając zaś zaufanie p. Zawiszy, nabywcy 
doświad^^ ^uż działki doliny ojcowskiej, był mu, jako 
ryc(1 Od]ZOn5r znawca stosunków miejscowych, wśród któ- 
Rwaniu UWlia P^^ywmł, wielką pomocą w jej uporząd- 
kiejs2e ’ deinu też część ta Ojcowa winna wszelkie dzi- 
tneg0 s? nieJ ulepszenia, jak przyprowadzenie do świe- 
ł*ęnie j UU Odnogo parku na górze i jej stokach, posta- 
spod ję u.rz^dzenie bardzo wygodnego drugiego hotelu 
tlej j aziIn'erzem”, zamienienie w ładny skwer błotni- 
łVj‘n hn*.i tUC') miejscowości między dawniejszym i no- 
gośei na'C, ’ założenie nowego parku dla przechadzek

Wszy .°?).szeruem przyległem błoniu i t. p.
r. ię8- te zmiany, dokonane w ciągu lat trzech, od 
liny, p-fj'?8?'®0, były wstępem do dalszych upiększeń do­
la Przer~e z niespodziewaną śmiercią zacnego wlaścicie- 
^^akże ane na jakiś czas być musiały. Niewątpliwą 
c°ie w j?68'1 rzeczą, że miejscowość ta, przeszedłszy obe- 
^arłegj'1'? m°2nej i dbałej o dobro publiczne rodziny 
?rzestan’> * W Przy3zl°ści coraz świetniej rozwijać się nie 
jej »ko]j(.e’ Spodziewać się też wypada, że i przyległe 
8° wjaZ e’ należące do starostwa ojcowskiego i do inne-

(ibeenvCie a’ nia omieszkają tymże podążyć torem.
1 ^^ybyy Btan Ojcowa tak się przedstawia.
Mź w kppj^ tu na letni pobyt znajdują pomieszczenie

ZaOp fU<kiesięcin i okojach dwóch tutejszych hote- 
*^ęty * rzonych należycie w skromne, ale niezbędne 

y ck doi iZiennei potrzeby, bądź w licznych i schlu- 
ą ,'e anpU|ach kościańskich, posiadających piece i ku- 

8ospójS^ie dla rodżin, pragnących własne prowa- 
u^koujy arstwo, a wynajmowanych za wcale niewyso- 

rz-vntyivae'- restauracji hotelu „pod Łokietkiem”, 
o Ze.z od łat ®‘*u przez p. Ganiona (złośliwie 
r')r®cz p0; la Gamoniem i monopolistą przezwanego), 
»°dz*by ^nezych turystów, stołują się zwykle i liczne 
ki*SZ8 Piec 11 znaJdując za umiarkowaną cenę doskonałe 
r e8° rodzaZ}W°, nabiał, smacznie przygotowane wszel- 
a '' Zar<e mięsiwa, jarzyny, leguminy, ciasta, przy- 
j Sl)ro*tad^aZe:: utrzymywanych podczas pory letniej, 
,dr,11 Arnikaumyślnie dwóch kucharzy, piekarza 
D °8°. Jeżep więc w Ojcowie można wygodnie i nie- 
Ul^jeuino^J1 Pożądanemi byłyby zapewne i inne jeszcze 
tu'1’ kfokigt •’ Ja^: czytelnia, fortepian, bilard, kręgiel- 
„ Znajdzje ■ t' P’> to z czasem prawdopodobnie i to się 
z/esadne^j ze^ liczba letników, nieodstraszana' ztąd 
Zatkać sii Wymaganiami przygodnych korespondentów, 
lej*0?mać, ,1’° r°liU będzie. Nie trzeba zresztą
<hj2Uieztl Ulis’ Q'cńw obecny nie jest dziś jeszcze modną 
8r, 2 Całe8o ^Scow°^ią, ściągającą tysiące bogatych lu- 
lic*^C7c^ W nj Wlata> ale letnią siedzibą krajowców, pra- 
Z(]J? zdrowe.CJ ^dzić na swobodzie, w czarownej oko- 
W? U °d gwa*1 powietrzu, kilka tygodni letnich
droai?^ miej6cU * zaduchu miejskiego. Jeżeli zaś poró- 
lei,.^18 Pieniad0*0 warunki pobytu w nim z tem, co za 
Od leh Cedził/0) Zna'e^d mo^eniy w bliższych Warszawy 

X?18'1 Uiesv„ac°' to pod każdym względem Ojców stoi 
koi>eWaTZenie w>źeJ-
j,l7‘ nme» Respondenta na „okopcone” groty, „kar- 
Uei!?.dlliliów „ ’ na obszarpanych i natrętnych malców- 
Poth n*e Wvtra.”'ic'le” tartaki i „huczne” młyny, naj- 
kówa” Wybieij.: Zyi“ują krytyki. Nikt bowiem dziś nie 
thicl ^ri!y ^ij^9’’jafJkiń, zwiedzanych od wic- 
beCzasach bn * krańcach. Groty, odkryte w osta- 
łbinnlzy Piecach1 ”‘erzcbowska lub Koziarka, zwiedza- 
kąN}c\śeieżkarhsd: białe, a po owych rzekomo karko- 
go n^wiaków. p C’Rdzę bez szwanku 5-letnie dzieci 
k’o|i 1Zew°dnika zy?ie dorosłego i przyzwoicie ubrane- 
dolin-Urysty, a,|ll,a,UlaSf' °bszarpanego malca, zależy od 
klhai*0 koniec eZiłee Rłyay i tartaki od wieków po 

Ple zawnaC1‘^ miejsc°wą, pożyteczną i gościom 
l «ika. sadzającą, ożywiającą owszem koryto 

t i8~esP°udent nA
jak nń2'g0 tu ist i*0 U’’e,się na księgę pamiątkową od 
^sk?lada. ,dźw ąCą\ ktÓrej lia*da niemal stronica, 
’ Powin an’a Da” to f.ea u^?,owania rymem i prozą, oraz 
iop*óe en’’- OtdVl °JCÓWjeSt’ nczemby być mógł 
Wetu lub t(* PrzeJrzeliśmy najstaranniej
bbciu C.°*ytów i Uhnuej “datnie wyrażanych nad Ojco-

• Wców (c?JeIad _.nad _Przejściem jego w ręce 
śniy a lllewygod' °° dzis Już nie ma), żadnych utyski- 
Pisan dest wpraw dżin W ksi<łdze owei ni« znaleźli-
km8o tftbezimiennle * P°d d‘ 31’y“ majft r‘ 188l’«o za- 
’UeDs7A Warzystwa „u SZ:erne życzenie utworzenia wiel- 

ku n’ a miedzv -kcyjneg°> któreby dokonało wielu 
qt‘ y Rnemi zaprowadziło „sztuczny wy-

4 aW^Pclita z wszelkięaai na mąj ąęwa- 

KL'RJER WARSZAWSKI. — Dnia 1 października 1889 A b

Ijami dla smakoszów i możnych”, ale podobne pożądania 
za przedwczesne, co najmniej, uważać należy. Poprawa 
dróg jezdnych przydałaby się tu niezawodnie, ale o tem 
wieleby pogadać trzeba z właścicielami gruntów miejsco­
wych, a wiadomo przecież, jak do tego wieśniacy nasi 
wszędzie są pohopni.

Pozostaje jeszcze do odparcia zarzut pośrednio przez 
korespondenta zrobiony p. Sturmowi o niewyrachowanie 
się z sumy 150 rs, złożonej na fortepian przez letników. 
Sprawę tę zbadaliśmy szczegółowo, a z autentycznych 
dowodów piśmiennych nabyliśmy przekonania, że w isto­
cie letnicy tutejsi przed kilkoma laty złożyli rs. 85 kop. 
50, jako początek składki na zakup fortepianu. Suma 
ta pozostawała w depozycie u p. Kwietniewicza, właści­
ciela apteki w sąsiedniem miasteczku Skale, Ale ponie­
waż nie zwiększała się następnie, a na kupno fortepianu 
nie starczyła, więc za zgodą tychże letników obrócona 
została na wsparcie biednych. O rzekomej zaś składce 
na bilard nikt tu nie słyszał.

Jakie wreszcie korespondenci z Ojcowa wyświadczają 
usługi przebywaiącym tu letnikom, dowodzi tego złośli­
wy wierszyk, zamieszczony w nrze 85-ym Kolców, a pod­
pisany „Pan z loży”, w którym ów dowcipniś niewinną 
igraszkę tutejszej młodzieży, bawiącej się w wyścigi, 
z przeznaczeniom zdobytych nagród na wsparcie biednej 
kaleki wieśniaczki, wyśmiał niegodnie. Panuje tu, może 
niedalekie od prawdy mniemanie, że korespondent do 
Kraju i ów „Pan z loży” są jedną i tąż samą osobisto­
ścią.

Karol Jurkiewicz
Ojców, d. 10-go września.

NOTATNIK TERMINOWY,

— Bank dyskontowy warszawski rozpoczął przyjmować 
drugi wniosek w ilości 150 is. na akcjo XH-ej em. Banku wi­
leńskiego róiniczego. Przyjmowanie wniosków trw ć będzie 
do d. 16-go b. m. Po tym terminie wnioski będą przyjmowa­
ne jeszcze przez dwa tygodnie, lecz z doliczeniem kary 10% 
w stosunku rocznym.

— Od dnia jutrzejszego do d. 9-go b. m., w kancelarji tu­
tejszego kantoru Ba ku państwa, wydawane będą właścicie­
lom listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go bilety wejścia na mające się odbyć d. 10-go b. m. zebranie 
ogólne wspomnianych właścicieli. Bilety wejścia będą imien­
ne z wyrażeniem liczby głesów, do których okaziciel biletu 
ma prawo.

-- We czwartek, o godz. 6-ej popołudniu, w mieszkaniu 
starszego odbędzie się niedoszła du skutku w ubiegłą sobotę 
sesja tapicerów.

— D. I go b. m., o godz. 5-ej po południu, w gmachu Towa­
rzystwa dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu opieki sierot i ochron.

ZE ^-WT-A-TA.^ 

X Rektoram uniwersytetu jagiellońskiego w Krako­
wie na r. 1889/90 obrany został dr. Korczyński.

Odznaczenie. P. Józef Rychter za „Poemat ży­
cia” został mianowany oficerem legji honorowoj włoskie­
go orderu Białego Krzyża.

X Z Gdańska pjszą d. 28-go b. m.: „W sprawie utwo­
rzenia nowej komendy jeneralnej na wschodzie monarchji 
pruskiej pisze Danz. Ztng., co następuje: Według obie­
gającej wiadomości, miał i tutejszy pułk grenadjerów 
imienia Fryderyka I go zmienić garnizon. Urzędowo 
nic o tem nie wiedziano. Obecnie słychać w tutejszych 
sferach wojskowych, że według wiarogodnych wiadomo­
ści prywatnych, pułk ten pozostanie w Gdańsku, że atoli 
wejdzie prawdopodobnie w skład nowego, powstać mają­
cego korpusu armji. Że utworzenie takiego nowego kor­
pusu na serjo jest zamierzone, to według wszelkich oznak 
nie podjada wątpliwości. W kwestji, czy Gdańsk lub 
Bydgoszcz będzie siedzibą jeneralnej komendy tegoż kor­
pusu, zostanie niebawem decyzja również powzięta. 
W sferach wojskowych sądzą, że Bydgoszcz z powodu 
blizkości granicy nie zostanie na siedzibę wybrany. 
A i inne okoliczności Wskazują i przemawiają za tem, że 
nowa komenda korpusu będzie miała siedzibę w Gdań­
sku.”

X Kobieta klerykiem. Oryginalny fakt zdarzył się 
w Kalocsa na Węgrzech, rezydencji kardynała Haynal- 
da. Przed kilkoma dniami do tamtejszego seminarjum 
wstąpił na naukę młodzieniec, który, jako legitymację, 
przedstawił patent dojrzałości, ł ełna wdzięku twarzy­
czka kleryka zyskała mu ogólną sympatję, zwłaszcza, że i 
należał do najpilniejszych i najbardziej uzdolnionych se- [ 
minarzystów. W tych dniach młodzieniec spotkał w ogro­
dzie seminarjum kardynała Haynalda, którego uwagę 
zwróciła niezwykła postać kleryka. Kardynał zbliżył 
się nagle, spojrzał seminarzyście prosto w oczy, a gdy 
młodzieniec, zapłoniony i drżący, nie odpowiadał, sze- ; 
pnął mu do ucha jakieś słówko, młodzieniec rzucił się 
w zarośla, ukazał się na chwilę w sypialni, poczem zni­
knął z seminarjum bez śladu. Śledztwo wykazało, iż 
młodzieńcem była niejaka Mariska 8., 19-letnia dziew­
czyna, opanowana chęcią wstąpienia do stanu duchowne­
go, która w sposób podstępny dostała się do seminarjum 
w Kalocsa.

x Pierwszy międzynarodowy kongres przyroai i- 
ków w Heidelbergu pod praewodaictwem profesora Quin- !

i kego zakończył w tych dniach swoje czynności. Nastę-
i pny kongres odbędzie się w Bremen.

X Nowy obraz Murilla. Gazety niemieckie podają, 
iż vv r. z. niejaki Seweryn Senator z Berlina odnalazł 
w Hiszpanji w jednem z miast Andaluzji nową „Madon- 

: nę Murilla przy świetle księżycowem”. Obraz, wartują- 
; cy przeszło 200,000 marek, został przewieziony do Nie­

miec. Wiadomość ta jest mało prawdopodobną, gdyż 
hiszpanie są bardzo na punkcie Murilla zazdrośni i bez 

| wątpienia nie szczędziliby ofiar, aby tylko malowidło mi­
strza zatrzymać w kraju.

X Jubileusz browaru. Monachjum obchodziło w d.. 
27-ym z. m. oryginalny jubileusz. Oto 300 lat minęło 
od założenia wielkiego browaru królewskiego, „Hofbr: u- 
haus”, który w życiu stolicy Bawarji tak niepośled ią 
odgrywa rolę. Żwiedzająay Monachjum przypon.in ją 

i sobie bezwątpienia hallę browaru królewskiego, gdzie ud 
rana goście w szeregach czekają na kolej wejścia, wi­
dzieli robotników obok oficerów rang najwyższych, myją­
cych swe kufie w basenach. Prawdziwy monachijczjk 
nie wyobraża sobie Monachjum bezHofbrauhausu,aw sa- 

1 mej rzeczy piwo tu sprzedawane jest wyższe nad wszel- 
j kie pochwały. Browar królewski ma swoją całą historję: 

W r. 1589-ym ks. Wilhelm W.ttelsbach założył browar 
i halię do wyszynku, która od chwili założenia nie zmie­
niła się ani na jotę. Początkowo browar królewski wy­
rabiał piwo tylko na potrzeby dworu, z czasem jednak 
zaczęto wydawać napój i dla publiczności. Dochody bro­
waru są ogromne i stanowią najważniejszą pozycję w do­
chodzie rocznym domu panującego. Tak w r. 1888-ym 
browar dał czystego dochodu 1,537,131 marek 98 fe- 
nigów.

X Powtórne śluby ma zawrzeć wkrótce hr. Hatz- 
feld-M ildenburg, nadzwyczajny poseł niemiecki w Lon­
dynie. Małżeństwo to z tego względu jest niezwykłem, 
że hrabia poślubia po raz drugi swoją własną malżonkęj 
z którą rozwiódł się przed ośmiu laty.

X W Lizbonie zmarł ks. Koimbry, brat króla portu­
galskiego. Zmarły liczył lat 42 i był jenerałem dywizji 
armji portugalskiej.

X Szpital dla kobiet, administrowany przez kobie­
ty, w którym kobiety mają pełnić funkcje lekarzy i fel- 
cźerów, ma powstać w Londynie pod protektoratem ks. 
Walji.

X śmiała podróż. Niejaki Karol Rogers z Bosto­
nu udał się na wystawę paryską w małem czółenku. 
Przez osiem dni podróż szta dobrze, dziewiątego jednak 
dnia burza zaniosła Rogersa na wybrzeża wysp Jerzego, 
gdzie krucha łódka rozbiła się jak łupina. Rozbitek 
przez 38 dni żywił się ślimakami morskicmi i jajami pta­
ków morskich, olśniewające jednak promienie słońca 
oślepiły go prawie zupełnie, tak, iż nie mógł sobie szu­
kać pożywienia. Wreszcie przejeżdżający okręt amery­
kański „Marta” dostrzegł rozbitka i uratował zuchwałe­
go żeglarza od niechybnej śmierci.

X Zuchwały pływak. Walter Campbel z Yongstown 
w Stanie New-York przepłynął Niagarę tuż poniżej wo­
dospadu. Przywdziawszy kurtkę korkową, zuchwały pły­
wak rzucił się w wodę i wyrzucony został szalonym prą­
dem wody w Lewiston, o 5 mil angielskich od wodospa­
du. Za panem skoczył do wo'dy jego pies, doskonały nu­
rek neufund'andzki, zwierzę jednak zginęło bez śladu.

X Także specjalność! W Paily News czytamy 
następujące ogłoszenie: „Do rodziców! Specjalista wy­
mierza po domach kary cielesne. Wszelkie zastarzało 
wady dzieci krnąbrnych można wykorzenić po dwóch po­
siedzeniach. Cena stała za wizytę: 5 szylingów.” Wca­
le niedrogo...

£2 W dniu 28-ym września r. b., o godzinie 7| 
wieczorem, w kościele Narodzenia N. M. Panny na 
Lesznie pobłogosławiony sostał związek małżeński 
pomiędzy drem Kazimierzem Lassaud i panną Zofją 
Worytko. Nowożeńcom szczęść Boże! 2319

— B. agronom 79-letni z żoną dotknięci nieuleczalną choro- 
bąj pozbawieni zupełnie środków do ż.ycia. odwołują się do 
sere litościwych o pomoc. Krucza 21 n>. 72.

A L KE O LO G J 1.

+ Ś. p. Leon Marcinkowski, urzędnik Towarzystwa 
ubezpieczeń ,Jakor”, żniarł d. 29 września r. b. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w d, 2 października we środę, o godz. 10 
zr.ińa w kościele WW. Świętych na Grzybowie, a wypro- 
wildzetiie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o godz. A-ej 
po południu na cmentarz powązkowski. —3334—

P.Ś.

Tytus Halpert, 
obywatel, po długiej i ciężkiej chorobie, w d. 30-ym wrze­

śnia za nął w Bogu, przeżywszy lat 56.
W głębokim smutku pozostała żona, dzieci, bracia i sio­

stry, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żało­
bne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele ewangeli­
cko-augsburskim w d. 2-itu października, t. j. we śro ę, 
o godz. 12-Cj w południe; a następnie ua wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz togoż wyznania. 3—1210 —
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I
i-S.p.Paulina zJasifishcłiCiechanowska, 
wdowa po ś. p. Janio Ciechanowskim, rzeczywistym radcy 
stanu, opitrzona św. sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 
27-go września 1889 r. w Jarószowicach w Lubelskiem. 
Pochowanie zwłok w grobie rodzinnym w Grodźcu na­
stąpi w dniu 4-ym października, to jest w piątek, o godzi­
nie 8-ej i pół ri no, na który to obrzęd pozostałe w smu­
tku dzieci i wnuki zap asznją krewnych, przyjaciół i zna- 
| jomyeh. Osobne zaproszenia nie będą rozsyłane. 3—3312

•i- Ś. p. Anna z Zychowiczów WESOŁOWSKA, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, 
zakończyła życie dnia 29-go września r.b. Pozostali: mąż, 
dzieci, zięciowie, synowa i wnuki zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych’r.a żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, w dniu 
2-im października, to jest we środę, o godzinie 10-ej i pół 
zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 
zaraz po nabożeństwie na cmentarz powązkowski. Osobne za­
proszenia rozsyłano nie będą. 2—1208—

i- We czwartek, to jest dnia 3-go października, jako w o- 
ktawę rocznicy śmierci ś. p. Aleksandry z Jałbrzykowskich 
Lenartowskiej, odbędzie się w kościele św. Aleksandra o 
godzinie 9-ej zrana, msza żałobna, na którą rodzina zaprasza 
życzliwych. —3381—

t Dnia 2-go października, jako w szóstą rocznicę śmierci 
odbędzie się nabożeństwo za duszę ś. p. Marji z Surzyckich 
Mrozińsidej, w kościele św. Ducha przy rogu ulic Długiej 
i Freta, o godz. 9-ej lano. —3326—
t W dniu 2-im października, o godzinie 10-ej rano w ko­

ściele św. Aleksandra odprawione będzie nabożeństwo za du­
szę ś. p. Jana i Anieli małżonków Szumlańskich, oraz ich 
wnuka ś. p. Kazimierza SzcmlańskiegO. —1207
' f We czwartek, to jest dnia 3-go października, o godzinie 
9-ej rano, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
odbędzie się w szóstą rocznicę śmierci ś. p.

JÓZEFA SZADKOWSKIEGO,
nabożeństwo, na które pozostała żona zaprasza. —3330

f We środę, to jest dnia 2-go października r. b., jako w ro­
cznicę śmierci ś. p.

Zygmunta Nalęcz-Gostomskiego, 
■w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak.- 
Przedm., o godz. 10-ej rano, odbędzie się żałobne nabożeństwo, 
na które zaprasza się krewnych i życzliwych zmarłego. —3333 
l f We środę, to jest dnia 2 października odbędzie się w ko­
ściele powązkowskim, o godzinie 10-ej zrana, nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Władysiawowoj z Konstańskich Pło- 
skiej, a następnie pizeniesienie zwłok do grobu własnego, na 
które to obrzędy mąż zaprasza krewnych i przyjaciół —3315 

f Dnia 2-go października r. b., to jest we środę, w kościele 
św, Aleksandra, o godzinie 9-ej zrana odprawione będzie na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Katarzyny ZACHERT, 
na które pozostała w smutku rodzina zaprasza przyjaciół i zna­
jomych. —3335—

Z ZF’etezsTo-dxg'su.
Z powoda katastrofy, jaka zdarzyła się w Rewlu, 

jeden z doświadczonych aeronautów nadesłał do re­
dakcji Now. wr. kilka uwag, które zasługują na za­
cytowanie. Przedewszystkiem autor notatki zazna­
cza jedno: iż nieszczęśliwy aeronauta, Karol Leroux, 
nie znalazł na razie pomocy. Parowce i łodzie 
w chwili, kiedy aeronautę wiatr zaczął gwałtownie 
pędzić na morze, zamiast rozpocząć lawirowanie 
obok przypuszczalnego miejsca katastrofy, stały 
spokojnie u brzegu. Dopiero potem ruszono razem 
i pierwsze łodzie zdążyły na miejsce wypadku po 
10 ciu minutach, gdy aeronauta wraz ze spadochro­
nem zniknąt zupełnie pod wodą. Nareszcie technicz- 
ine warunki samego wzlotu były w najwyższym sto­
pniu lekceważone. Nie zwrócono żadnej uwagi na 
stan pogody, chociaż obserwatorjum portowe wy­
wieszało ostrzeżenia przed burzą. Wycieczki balo­
nem i zeskakiwanie przy pomocy spadochronu są 
.zupełnie bezpieczne, lecz tylko wówczas, kiedy za­
stosowane zostaną wszelkie środki ostrożności, jakie 
wskazuje nauka i długoletnie doświadczenie. Je­
dnym z najważniejszych warunków jest ten, aby 
organizowanie wycieczek powierzonem było odpo­
wiedzialnemu technikowi, nie zaś maloznającyin się 
na tern przedsiębiorcom. Najczęściej sam aeronauta 
nie ma ani czasu, ani możności, aby samemu przy­
pilnować napełnienia balonu. Tam właśnie i dokła- 
dnem zorganizowaniem odlotu winien zająć się te­
chnik.

Na miejsce katastrofy udał się inżenier N. Ko­
złów, delegowany przez oddział żeglugi napowie­
trznej towarzystwa technicznego petersburskiego 
dla bliższego sprawdzenia warunków, w jakich od­
była się ostatnia podróż Karola Leroux. Jednoczę- 
śuie towarzystwo techniczne przesiało od siebie wie­
niec na trumnę nieszczęśliwego aeronauty.

W zeszłym roku w guberniach: połtawskiej, char­
kowskiej i czeruihewskiej, tytułem próby rozpoczę­
to kulturę pszenicy chińskiej, zwanej „da-uchu-mij- 
za . Próby te, jak donoszą dzienniki petersbur- 
iskie, wydały świetne rezultaty. Według relacyj 
ziemian, którzy zasiali u siebie pszenicę chińską, 
ma oua przewyższać własnościami swemi wszystkie 
dotychczas znane gatunki pszenicy i odznacza sic 
dużem ziarnem. 1 szenica wzmiankowana najle­
piej obrodziła się na gruntach gliniastych.

Niektóro koleje z gtrbsrnjj wewnętojoyob^yfiłały 

do Paryża pilniejszych swych robotników, aby ci 
ostatni obznajmili się na miejscu z organizacją war­
sztatów na kolejach francuskich.

Z dziedziny wynalazków dzienniki russkie zazna­
czają sztuczny kauczuk, wyprodukowany przez in- 
żeniera-technologa p. Stupina. Sztuczny kauczuk 
ma podobno nie ustępować naturalnemu i odznacza 
się taniością. Innym wynalazkiem, złożonym w de­
partamencie handlu i przemysłu dla uzyskania przy­
wileju, jest piec, zbudowany specjalnie do spalania 
odpadków naftowych.

Jeden z członków rady miejskiej w Petersburgu 
wystąpił z projektem opodatkowania osób, utrzy­
mujących u siebie służbę, na rzecz miasta. Autor pro­
jektu powołuje się na istniejący tego rodzaju poda­
tek we Francii.

Według informacyj dzienników petersburskich, 
w Paryżu ma być niebawem otworzona ajentura fa­
brykantów russkich, wyrabiających drobne przed­
mioty artystyczne (srebrne t. zw. tulskie). Do 
otwarcia tej ajentury skłonił fabrykantów znaczny 
zbyt wzmiankowanych przedmiotów podczas wysta­
wy paryskiej.

W Atenach otworzono skład towarów russkich 
pod firmą „Russki bazar”. Skład ten postawił sobie 
za cel pośredniczyć w handlu ze Wschodenx

Telegram? „Kurjera Warszawskiego."
JPiedeń 1-go października. (Tel. Aj. półn.)— 

Sonn-und Montagszeitung donosi, że z końcem gru­
dnia wszystkich piętnaście korpusów armji austrja- 
ckiej wraz z wojskami dalmatyńskiemi uzbrojone 
będą w nowe karabiny magazynowe małego kali­
bru Mannlicbera.

Praga czeska 1-go października. (Tel. pr. 
K. 1P.) — Zarząd rozwiązanej tu przez władzę cze­
skiej „Czytelni akademickiej” powierzył majątek 
Jej> wynoszący 60,000 zł., opiece burmistrza pra­
skiego, Scholca.

Perlin 1-go października. (7’«Z. pr. Kur. TP.)— 
Norddeutsche Allgemeine Ztg. oświadcza, że wszel­
kie pogłoski o zamierzonych zmianach w niemie­
ckim personelu dyplomatycznym są bezpodstawne.

Paryż 1-go października. (Tel. Aj. półn.)— 
Z wystawców russkich na wystawie powszechnej 

i przyznano najwyższo nagrody następnym osobom: 
artystom-malarzom: Chelmońs demu i Edelfeldowi, 

j rzeźbiarzowi Turgeniewowi, finlandzkiemu Towa- 
i rzystwu, za przędzę i tkaninę z bawełny Baranowo­

wi i Zacharemu Morozowowi, za wyroby jedwabne 
Sapożnikowowi, za rudę br. Nobel, za przyrządy 
myśliwskie i do rybolóstwa komisjom russkiej 

! i finlandzkiej, za produkta chemiczne Noblowi, za 
j skóry Sawinowi, za czekoladę Charitonience, za wi­

na Dżorżadze. za napoje spirytusowe Dolgowowi, 
komisji wykształcenia technicznego przy russkiem 
Towarzystwie technicznein w Petersburgu. Liczba 
przyznanych medali jest zbyt wielką, aby je można 
wymienić w telegramie.

Paryż 1-go października. (Tel. pr. K. 17.) — 
Trybunał handlowy, uważając winę Denferta-Roche- 
reau i administratorów „Comptoir d’escompte”, na­
kazał im zwrot prowizji dziewiętnastu miljonów. 
(ży. póln.)

Bzym 1-go października. (Tel. pr. K. TP.) — 
Toczące się pomiędzy rządem tutejszym a misją 
abisyńską układy mają na celu zawarcie dwóch 
umów. Pierwsza z nich jest traktatem przymierza 
i przyjaźni, opartym na uznaniu wszystkich zdoby­
czy i praw, uzyskanych przez Włochy w Afryce 
wschodniej. Druga odnosi się do stosunków han­
dlowych między Włochami i Etjopją. (Taką nazwę 
nosić będzie w przyszłości państwo Menelika po 
zjednoczeniu Szoi z Abisynją: przyp. red.)

Bukareszt 1-go października. (Tel.P. K. W.)— 
Król powrócił do Sinai bardzo zadowolony z gorą­
cego przyjęcia, jakiego doznał w Dobrudży, i z zau- 

' ważonego wzmocnienia się poczucia dynastycznego 
u ludności tamtejszej. Król przyrzekł port w Kon­
stancy rozwinąć do rozmiarów pierwszorzędnego 
portu czarnomorskiego.

Belgrad 1-go października. (Tel. pr. K. 1P.)— 
Wczoraj przez cały dzień gromady ludtt przedmitj- 

skiego otaczały dom Buczowiczowej, w którym aa' 
mieszkała królowa. Wiele wybitnych osobistość 
składało wizyty. Zachowanie się ręj,encji i rz^11 
jest bardzo’wstrzemięźliwe. Dotąd obie strony 0 ' 
dają mu pochwały.

Belgrad 1-go października. (Tel. pr. K. 
Według stanowczych obliczeń, nowa skupczyna 
czyć będzie 102-ch radykalistów i 15-tu liberałów'.

Belgrad 1-go października. (T. Aj. półn.) ** 
Przyjęcie owacyjne, zgotowane królowej Natal)1 
przez mieszkańców miasta, uważają w tutejszy0, 
kolach politycznych za dowód postradania symPa^’ 
u narodu przez króla Milana.

Belgrad 1-go października. (T. pr. K. nr.)'x 
Odjek ogłasza rezultat układów z królową NataW 
Uwagę zwraca zwłaszcza list rejenta Risticza, w U ' 
rym nie chce on wziąć na siebie odpow:*dzialo£,< 
ści za losy Serbji, gdyby rozterka rodzinna 
małżonkami rozgrywać się miała nadal nat—r® 
rjum serbskiem. Królowa Natalja pisała w d. 
czerwca do Risticza, że pragnie zobaczyć się z 
nem w Jałcie lub Belgradzie. Risticz odpowied^a' 
że królowej, jako obywatelce serbskiej, 
prawo przybycia do Serbji; przybycie to zwięksZ'V 
loby wszakże trudności rządu, dlatego prop®1’0'1, 
spotkanie się w majątku mołdawskim ciotki A 
księżnej Morussi. Na to odpowiedziała królowa, 
przyjedzie do Belgradu. Na oznajmienie Risticz*1,^ 
w takim razie przyjęcie nie będzie urzędowe#, 
może nawet do widzenia się z synem nie przyj 
królowa odroczyła swą podróż. Wówczas u’oZc[1j, 
nowe warunki w porozumieniu z królem MilaD ,0 
Ten ostatni projektował, aby obojgu nie woln° y 
mieszkać w Serbji. Królowa w dalsze układy 
jencją nie wdawała się, ale przybyła do Belfe'r® x

Sof ja 1-go października. (Tel. pr. K- y. 
Rząd zerwał umowę, zawartą z syndykatem aD1 
kańskich kapitalistów o pożyczkę 25 miljonó"', 
nieważ syndykat, upłaciwszy pierwszą ratę P1^ 
miljonową, żądał rękojmi bezpieczeństwa, Ja
rząd dać mu nie zamierzał.

-------Berlin 1-go października g. 2 m. 30. (T.p'^ 
Buble w gotówce (wczoraj 21
Buble na dostawę (wczoraj 21°,5°

eio°
-if0'.' 11

i śąJ’"*,

któr»

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Pani Karolinie £ukomskiej. — Potrzebną ilość iń 
posiadamy, czyby jednak wzainian trzeciego cgzen'P <t'' 
była sz. pani łaskawą złożyć „Hist. św." Kozłowski0? ' ,
testamentu z obrazkami, albo katechizmu ks. ds> Se.’UJ ferćL

— Panu )F. Amb.— Prosimy o zawiadomienie na.s 6jęf" 
nie sprawy dla podania wyroku. Wypadki przy trafik’ p 
często, o każdym więc pisać niepodobna.

— Kieiiciadoinemu,—Y)o ee . iuaijum cztery klasy? jP 
no wystarczają w zupełności, należy tylko zdać c?zzSni0 pj 
zyka łacińskiego w st pniu, pozwalającym na tłu®- nl, 
tropjusza i Korneljusza wraz z rozbiorem gram j

I nowego roku przyjęci być mogą kandydaci tylk° :ej.-c0 
I kach wyjątkowych, t.j. wówczas, gdy zawakuje 11 .

przyjęcie zadecyduje wyższa władza duchowna. , f-cią0)ctil
— Panu W.— Wykaz 3-procentowej pożyczki t iSiy 

400 fr., t.j. wykaz główniejszych wygranych 
możemy okazać w biurze redakcji codziennie od pop

— Stałemu prenumeratorowi z Dąbrowy Górnic^1]' 
dnie losowania w swoim czasie drukowaliśmy. .

— Panu P., prenumeratorowi. — Tabelki „ie
jak w styczniu pomieścić nie mogliśmy, gdyż 'v ' jjos^sk11* 
co pożyczki zostały wypuszczono w końcu r. V pie 
styczniowe i majowo w swoim czasie drukowali0 
zano przez sz. pana pożyczki, według naszych m19 
zostały wylosowane. . , ■ •. fe0t

— Panu Ludw. llulk.—Polecamy Bobrzyńskieg ji
— Chlebuszowi.— Humorystyczny wierszyk p0 “ 

dość gładki, aby go można było druicować. _sn
— Czytelnikowi z Leszna. — Choroba, którą s ‘ J zastO.^fO' 

tknięty, jest wyleczalną, wymaga jednak ścis 
nia się do przepisów lekarza, od czego zalety ^^cji 
wiśnia. Kozumio się samo przez się, że oboK’ n’
pędzić życie bardzo bygjeniczue, unikać nap J (zost9,'p 
wyeh, starać się o dobry i posilny pokarm, F od 
świeżem powietrzu i t. p., a przedowszystkie .•fi’11 
się rozpaczy, która tylko zaszkodzić może. jpialk10-1 jjjd

— ł anu J. Janowskiemu.— Za pomocą . £„cf1oWoin'ł 6
ki, najlepiej jednak czynność tę powierzyć Ia ..'i^11? 
nowi. .. „.pów I” ,,ł i'0

— Panu M. G. w Kadomiu.—O replantacjt silj 
w r. z. w tym samym czasie, czytelnicy wl?c 
wiadomieni o tym rodzaju operacyjnym. zUai>0,

— SaksoAczykowi.— Kazwisko nie jest nam 
śmy do B. o informacje. x . ,n rodakG

— Panu Szym—Nioch się sz. pan zwróci ao 
błąd popełniła. ionioD0 *8' Ełtiż*

— , Przeciw karaluchom." — Roślina ,najd»i0l A » 
w składach aptecznych jednak sz. pani jej Ill°. -9 uda®

I ona d* upiększania ogrodów, tam więc po i
l l«W
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—»Banu L, R.. studentowi.—Dotąd niewiadomo.
s ~~ fonu JJ. w Sosnowicach. — Brakuje jeszcze 12 kop., ko- 

ta Wysyłki bowiem wynoszą kop. 15.
C2 Niecierpliwej.— Jąkanie założyć jpołe od wielu przyczyn,
czvt ■ °St Przyz"’Jczalen‘e’ w t?m wypadku głośne i uważne 

Jtaiuo przy ciągiem zwracaniu uwagi na wymowę może 
Wi bardzo zidawalniające wyniki. W tych wypadkach 
Jak CVJ i °rZy®ci Ponosi umiejętne panowanie nad sobą, niż 
ni'*! ‘ . *°kMdź kuracja. Rozumie się samo przez się, że za- 
tylk aD10 rno^0 i w tym, jak w innych wypadkach sprowadzić 
zL~° Przerażenie, trzeba więc energicznie wziąć się do od- 

yczajenia od tej przykrej wady.

GIEŁDA.
Warszawa, 1-go października. 

tak^2orajsza unicka nie ostała się, bo dziś już Berlin 
d(?SDje ruble 211.50 i 211.75. Petersburg tylko nie 

rze się zapowiada, podając kurs za Londyn natych- 
astowy 9.60, za grudzień 9.70 i za styczeń 9.72. 

n Das Przeważała dziś podaż z powodu braku gotówki, 
. e.Pstwem czego początkowy kurs ostać się nie mógł 
47'ąCZ?;WSZy °d 47,45> ulegając zniżce, zatrzymał się na 
ruy.i- wytwarzajĄc tym sposobem różnicę na korzyść 
Wv 1* kop., a względnie do dnia wczorajszego końco- 

y ,.Urs dzisiejszy był wyższy o 174 kop. Przecięciowo 
*lnem krótkim robiono po 47.40 i 47.37 J, a notowa- 

tki^° d7'45’ 47«3ft i 47.32, żądając 47.55. Londyn kró- 
chc'! ° 9’G3 w zaofiarowaniu nominalnem. Paryż krótki 
i 3ga°° zbyć po 38.60, brano po 38.50, 38.47.|, 38.45 
Po 81 5 - ^*et'0ń krótki chciano oddać po 81.50, a brano 
nio, -35- Usposobienie w zakończeniu słabsze, lecz 

ewyraźne.
8Ze ?apierów wartościowych żwawo obiegały tylko młod- 
ezni ef,'e l’stów ziemskich i miejskich, których sumyzna- 
ZreapS2e kupowała dziś wyjątkowo poważna firma ze 
pier lz°wanych swoich kuponów. Dlatego głównie pa’ 
euiłv • 2 P°CZ£ltku słabe, w ciągu trwania giełdy wzmo* 
°e bvJS1^ c°k°lwiek. Główniejsze transakcje dokonywa- 
osia? >’ Listy likwidacyjne w żądaniu 87.80 i 87.25, 
ków a 87-70 i 87.15, względnie do wielkości odcin- 
pozógf '’Spodnie pożyczki w zaofiarowaniu po 99.50, 
daw bez obrotu. 4% poż. w małych ilościach od- 
ser. '10, P° 83.50, przy żądaniu 83.75. Z ziemskich I 
dziesi pdaniu 97.15, bez obrotu. Młodsze serje kilka- 
a w żad ty-Si^Cy umieszczono po 95.20, 25, 30, 35 i 40, 
W za0'Lan'u P° 95-55. Miejskie listy I i II ser. 
knpOw1,ar°Waniu po 98.50 i 96, bez nabywców. Głównie 
°ra2 saD° ser- 111 P° 94-40 i 45> ser. IV po 94.05 i 10, 
94.30 [r(' V PO 93.90 i 95,* a w żądaniu były 94.75, 
>anja 1 J4-J0. Wszystkie inne papiery nawet do noto- 
dbani„POffo^u n’e dawały i pozostały w zupełnem zanie-

°kow t łK
białe, u l7a‘ Wiadro 8.48, garniec 2.76. Dowozy bardzo 
6u ló.5QPos°Lłenie mocne. Cena warsz. Tow. spirytu-

SPRAWOZDANIA z TARGÓW.
———

*z&wy w ® kamienne. Dowozy węgla kamiennego do War
ZaPotiZe?n Oyffodniu były ograniczono, z powodu znaozne- 

t*u cJi. tjroczWania materJału opalowego przez fabryki na pro- 
Sjg0,Jliia, święta u izraelitów przypadające w końcu
Ł* Siow,, n-J.°.z nio pozostały bez wpływu na zapotrzebowa- 
e],fnie 60 dó Rn yw6z węgla do Rosji nie ustajo i wynosi o- 
d_ ? tapotrzni 'va8°n6w dziennie, oprócz tego co koleje rus- 
odr *aSonów aA Do Warszawy nadchodzi dziennie od 80 
szau 80 do 85 Leny węgla kamiennego wynoszą obecnie 
hA.8ko-wioH„^za w*gon franco stacja towarowa kolei war- 
Bv ?‘e droższyB^d Lgo października węgiel kamienny 

■XZl|nowe- ■ f>dyz kopalnie wprowadzają, jak corocznie, co-
■w]. enient pj

'Oetivee°i a Zatem -yśmy nie byli przy schyłku sezonu budo- 
jdzol niezawOdni * Zlnni°jsz°nego zapotrzebowania na cement, 

taryf n i Podniosłyby się skutkiem nowo wprowa- 
które u„- e:’“°h. żelaznych dla trasportów z'grani-

Cem 11 Lrutyrt aieni°żliwiają konkurencję z cementami krajo- 
có«-ent<iw za7na„ZJ,czyn^ również byłoby podwyższenie cen 
Skut. ?woich° 7 ,m”Zuycb.’ 0 ozem fabryki w tych dniach odbior- 
dt)Hklem n>ałvpi?8d,’,,,iły- Jak ,0 wyż°j powiedzieliśmy, 
ładnn)0 nie Podwl-^ytrżebowtó fabryki krajowe cen ję­
ta 'raonn^2*''^’ -dotujemy „Grodziec” w pełnych w p°udo7?c wranR0 Btac->' Bp"dzin p°rs-4 k°p-30 

»Wysoka” franco stacja Łazy po rs. 4 
sio^ssa 28.
drugtf* podnió^i ^rze®nia.— Rynek tutejszy był usposobiony 
I’08iart7ęd,1ych. Oh,0'*/ pszenicy ozimej i girki w gatunkach 
°*)ecn»£iZy uio y niało ożywione, gdyż większość
'^zcza/i Zdaie <,;2 .sPr?edawać swojego towaru po cenach 
^Oiiiu „ iem moóA’ lz.C1 ostatni spekulują dobrze, przypu- 
CZ)'"'ione?’ pS2et>?ca nóid Woboc nader niskiego obecnego po- 
’"a poa*1?’ a szcze£yxi?;ld j16 W Dostawy wciąż są mało 
aPuodln°S,a Si1 o 1 doVi0"’02!’ kol®j<ł żelazną. Pszenica ozi- 
^■.""''nie^,1 d° 2 kop. na pudzie, lecz i po tej cenie 
1’Oij za , ac°i:o za zinrn o"smdacze wstrzymują się od sprze- 
,lych tóandom ",d° ,10 Pudó"’ "agi 89 kop. do rs. 
'^tuni;i"ilUalnio nomie i? 9n- "brot4w, przy cenach trzyma- 
^Zyść snrdr°8Mzędne bvi»y ■•'ko.l- i rs. 1.04 za pud. Girki 
'v"Ł’i Opadających- i?,/l>oszukl"’ano’ Plzy cenach nako- 
l^tnp prz?° ptSóPw aX,p0 90,k P’ d0 rs- l-03 za P“d 
v,|kui-?/2y oouachzen-i obroty wciąż dosyć oży-

01)|i’iżu Wykazvwała° ^?d?l0Yycfi 64 do 69 kop. za pud. 
».ęez»>iÓni y cokolwiM 1K10{„°*ywronia w obrotach, ceny
cl'1? doEtaf1” °btoty bVłv rfnń 1 ?oon.° "fi do 57 kop. za pud. 
MiU j^tanym droga mo^“ 0Z{,Y10n°- szczególniej towa- 

^rotów 61 kop. z^X n I liC0n0 " togo tygo- 
r- za ptid, Owies i rośliny oleista bea o-

Sprawozdanie tygodniowe z międzynarodowych 
rynków zbożowych. — 2\7ew-yorfc: Usposobieni:: rynku 
pszenicznego było w tym tygedniu cokolwiek więcej ożywio­
ne, a ceny podnosiły- się prawio codziennie. Okazuje się co­
raz więcej, żo gatunek pszenicy nie jest tak dobry, jak dotąd 
ogólnie przypuszczano. St: sunek procentowy pszenicy, której 
gatunek umożliwia dostarczenie, jest bardzo mały, co wpły­
nęło sijnio na wzmocnienie cen dostiw. Ostatnio notowano: 
loco 873/, cent., na p aździernik 87 cent., podczas gdy przed 
ośmiu dniami loco 843/4 cent, i na październik 843/4 cent., a 
w tymże czasie w roku zeszłym loco 1 dolar l3/4 cent., a na 
październik 1 dolar l‘/j cent. Cena mąki pozostała bez zmiany 
2 doi. 90 cent., podczas gdy w roku zeszłym 3 doi. 70 cent. 
Przy silniejszym obecnie dowozie z ferm zapasy kontrolowano 
zwiększyły się o l'/j miljona buszli mniej więcej; zapasy te 
wynoszą obecnie 17,197,000 buszli, podczas gdy w roku ze­
szłym w tymże czasie wynosiły 31,011,000 buszli. — Anglja 
w ubiegłym tygodniu miała powietrze zmienne; deszcze ustę­
powały pogodzie słone znej. Znaczne zn niojszenie ilości do­
starczonej Anglji morzem wzmocniło silnie tendencję rynków 
pszenicznych, skutkiem czego większość targów podniosła ce­
nę pszenicy o 6 pensów, a niektóre nawet o 1 szlg. Inne arty­
kuły również koiźystały z lepszej tendencji, przy pełnych ce­
nach.— Londyn telegrafował z poniedziałkowego t irgu: pszenica 
angielska di oższa o '/2 s/.y!int;a, towar zagraniczny mocniej, 
ceny stało. Kukurydza, mąka i jęczmień mocno, owies w dość 
ożywionym ruchu i wyże'. Groch i bon spokojnie. We środę: 
pszenica osiągała pełno ceny poniedziałkowe, oddawcy żądają 
ceno '/.szylinga wyższych. Ku urydz.i słabiej, mąka mocno, 
wszystkie inne artykuły stało. Pszenicy zagranicznej dowie­
ziono tu 44,549 kwarterów. — Liverpool we wtorek: pszenica 
i mąka o 1 pens wyżej, kukurydza bez zmian.—Hull-, pszenica 
więcej poszukiwana, zagraniczna o 6 pensów do 1 szylinga 
droższa niż w ze-złym tygodniu; dobry jęczmień mocno, inne 
gatunki słało. Kukurydza amerykańska o 3—6 pensów wyżej, 
a kukurydza odesska mocn ; bon i owies bez zmi -.n.—Leith we 
środę: pszenica stale, ceny na k rzyść sprzedających. —We 
Francji rynki były usposobione cokolwiek mocniej, ruch je­
dnakże był niezbyt żywy.— Belęga donosi r wnież tylko o ma­
łym interesie, gdyż własne silne dowozy osłabiły tendencję.— 
W Ilolandji ten oncja była mocna a ceny cokolwiek wyższe.— 
Nad Renem i w Westfalji ujawnia większe zapotrzebowa­
nie, skutkiem czego ru h ożywia się. — W .lustro-Węgrzech 
okazuj i młynarze pewną chęć kupna, lecz obrót pomimo tego 
pozostał spokojny, gdyż brak eksportu, potrzebnego do oży­
wienia ruchu.— Berlin dopiero w ostatnich dniach zaznaczył 
się cokolwiek lopszcm usposobieniem, pszenica jednakże pod­
niosła się tylko o 50 fen., natomiast żyto podniosło się o 2 
marki, względnie o 1 m. 25 fen.

Cukier. Według sprawozdania biura przedstawicieli fa­
brykantów cukru w Kijowie z dnia 25-go września na rynku 
cukrowym kijowskim, w okresie czasu od 20 go do 26-go wrze 
śnia, dokonano następujących sprzedaży mączki cukrowej kry­
stalicznej: z kampanji 1889/90 roku: w dniu 20-ym września 
20,000 pudów z odbiorem na stacji EL lendry na maj-czerwiec 
po rs. 4.50 z zadatkiem 50 kop., 20,000 pudów z odbiorem na 
stacji Kalinówka ńa wrzeuień-Październik po rs. 4.25 za go­
tówkę, 24,000 pudów z odbiorem i a stacjach Biało Cerkiew i 
Popielnia na październik listopad po rs.4,30 za gotówkę i 3,000 
pudów z odbiorem na st icji Śzepietówka na wrzesień po rs. 
4.32*/2 za gotówkę; w dniu 21-ym września .3000 pudów z od­
biorem na stacji Demczyn do dnia 15-go września po rs. 4.30 
za gotówkę; w dniu 22-im września: 20,000 pudów z odbiorem 
na stacji Zm ery nka na grudzień -styczeń po rs. 4.40 z zadatkiem 
30 kup., 10,000 pudów z odbiorem na stacji Woroncówka na 
maj-czerwiec po rs. 4.55 z zadatkiem 25 kop., 11,400 pudów 
z odbiorem na stacji Braiłów na maj-czerwiec po rs. 4.60 z dwo­
ma terminami zapłaty; w dniu 23-im września 20,000 z odbio­
rem na stacji Krzyżopol na maj-czerwiec po rs. 4.55 z zadat­
kiem 80 kop., 20,000 z odbiorem na stacji Wii nica na maj- 
czerwiec po rs. 4.45 za gotówkę, 12,000 pudów z odbiorem na 
stacji Wołkowińce na maj-czerwiec po rs. d.5 ' z zadatkiem 30 
kop., 10 000 pudów z odbiorem na stacji Woroncówka po rs. 
4.60 z zadatkiem 50 kop. w różnych terminach, 4200 pudów 
z odbiorem na stacji Szepietówka na wrzesień po rs. 4.32'/2 za 
gotówkę, 3000 puców z odbiorem na stacji Demczyn do 15-go 
września po rs. 4.30 za gotówkę, 3000 pudów z odbiorem na 
stacji Olszanka na październik po rs. 4.30 za gotówkę i 10.200 
z odbiorem na stacji Połonna łub Berdyczów nu styczeń-luty, 
maj-czerwiec po rs. 4.56 za gotówkę, i w dniu 25-ym września 
10,000 pudów z odbiorem na stacji Popielnia na maj-czerwiec 
po rs. 4.60 z zadatkiem 25 ko .

Biuro przedstawić cli fabryk cukru w Kijowie 
zawiadamia cyrkularzem z d. 28-go września r. b., pow łojąc 
się na okólnik, wymieniający fabryki nienalcżące do związku, 
iż fabryka cukru Towarzystwa „Zbrucz” przystąpiła do związ­
ku fabryk tworzących syndykat, skutkiem czego świadectwa 
na cukier wywieziony przez wspomnianą fabrykę przyjmo­
wane będą pizez biuro na równi z świadictwamiinnychf bryk 
do związku należących, na poczet mającego się wywieźć 
cukru.

Okowita. Hamburg dnia 28-go września (sprawozdanie 
tygodniowe). — Początkowa ter.dencja rynku spirytusowego 
była w tym tygodniu słabą. Na dostawy na bieżąco miesiące 
mało było kupujących, gdyż fabrykanci mają dostatecznie po­
kryte potrzeby swoje na najbliższe tygodnie, a przy silnem do- 
porcie nie mogą brać większej ilości towaru jak te, któro są 
w stanie pizerobić. Z drugi j zaś strony spodziewać się można, 
iż właściciele zapasów w składach skorzystają z wysokich cen 
na październik dla wyprzedania swoich znacznych remanentów, 
tembardziej, żo wymiana pozycyj zwyżkowych na nową kam- 
pznję, w każdym razie taniej wypadnie, i już choćby dla tego 
przedstawia więcej szans, niż calszo podnoszenie cen towaru 
leżącego w składach. Dostawy na zimowe i wiosenne miesią­
ce były w pierwszych dniach teg'o tygodnia natarczywie zao­
fiarowano i tylko po cenach obniżonych mogły być umieszczo­
ne. u drugiej jednak połowie tygodnia brakło < fert z pierw­
szej ręki, jednocześnie zaś wystąpiła większa chęć kupna, tak 
dalece, że notowania z najniższego swego poziomu znowu co­
kolwiek ; odnieść się zdołały. Notowano na wywóz: na wrze­
sień i wrzesień październik 23’/4, 23</2, 23'/2 m., dziś 233/4 m. 
płacono, żądano i poszukiwano, na pażdziernik-listopad 23’/4, 
23'/4, 23*/) m., dziś 23*/2 mar. płacono, żądano i poszukiwano; 
na listopad-grudzien 22'/2, 22,22l/4 m., dziś 22'/4 w m. żądaniu, 
22 w płaceniu; na grudzień-styczeń 1889/90 roku 22 m.. 213/4 
22 m. płacono, dziś 22 w żądaniu, 223/, m. w płaceniu; na gru- 
dzioń-maj 1889/90 r., 22, 21'/2 m., 21’/4, dziś 213/4 m. w żądaniu 
i poszukiwaniu; na kwieereń-maj 1890 r., 22, 21 '/j, 213/4 m., 
dziś 21s/4 m. płacono, żądano i poszukiwano. Kurs w Ham­
burgu 211,50 mar, za 100 rs.

Odgłosy Szkocji.
Panie Redaktorze!
W nrze 269 pańskiego pisma wyczytuję zdanie 

sprawy z mojej niedawno wydanej książki pod ty­
tułem „Odgłosy Szkocji”, pióra p. Wiktora Gomu- 
lickiego. Autor sprawozdania tego w ostry i niemi­
łosierny sposób krytykuje moją prace, odmawiając 
jej nieledwie żc prawa bytu w ubożuchnej naszej 
literaturze podróżniczej. Niełaska jego dla autora 
„Odgłosów” zachodzi tak daleko, że nie przypisuje 
on im najmniejszych zalet. „Spostrzeżenia jego 
(t. j. autora)—powiada on—są powierzchowne, uwa­
gi pospolite, a obrazy blade i niewyraźne.”

Nie miun nic przeciwko poddawaniu najsurowszej 
krytyce uzieł, pojawiających się na widok publi­
czny i nie mogę mieć żalu o to, że umysł tak szero­
ki, jak autora rzeczonej krytyki, nie znalazł w mojej 
książce nic godnego zastanowienia i uwagi, ale zai­
ste, gdybym stawiał pierwsze kroki na niwie pi­
śmienniczej, to mógłbym doprawdy nie wiedzieć 
sam, co trzymać o mojej pracy, wyczytawszy wkrót­
ce po zdaniach innych organów naszej nraśy, pod­
noszących ją z wysokiem uznaniem, sąd p. Wiktora 
Gomulickiego, nie zostawiający na niej suchej nitki.

Pozwolę tu sobie, jako ciekawy przyczynek do 
studjów nad stanem krytyki u nas, przytoczyć kilka 
takich zdań.

{Kraj z d. 5-go kwietnia r. b. nr. ]2 ) „Na ubo­
giej stosunkowo niwie naszego powieściopisarstwa 
autor nie jest nowicjuszem. Jego „Jeden miesiąc 
w Norwegji”, „W Dauji i z Danji”, „Za Apenina­
mi”, zyskały rozgłos zasłużony. Dziełko ostatnie, 
kreślące w sposób zajmujący a poważny wrażenia 
wycieczki do ojczyzny Walter Scofta, przyjęte zo­
stanie nie mniej przychylnie. Ze skrzętnością eru- 
dyty, z gorliwością amatora i smakiem artysty, 
p. St. Bełza zgromadził w swem dziełku to wszyst­
ko, co w jakiejkolwiek mierze zaciekawić może 
naszego czytelnika.”

-(Gazeta warszawska z d. 24 marca r. b. nr. 79.) 
„Kraj usiany górami, jeziorami i zamczyskami, jak 
rzadko który nadaje się do opisu, nastręcza bowiem 
bogaty zasób przedmiotów i piękne obrazy. Boga­
ctwem też i powabem obrazów odznacza się opis 
wędrówek po Szkocji p. St. Bełzy, a niemniej żywo­
ścią opowiadania i kiedy niekiedy dowcipem. Za- 
wiele jednak w tej książce zachwytów i uniesień, za- 
wiele ozdób krasomówczych.”

{Niwa z d. 15 marca r. b. nr. 6.) „Książka nie ma 
znaczenia ani studjum estetycznego, ani poważnego 
społeczno-politycznego traktatu, do czego też zape­
wne autor pretensji nie miał. Za to jest ona bardzo 
wdzięczną literacką mozajką, którą z prawdziwa 
przyjemnością i pewnym nawet pożytkiem przeczy­
tać można.”

{tłowo z d. 4 lutego r. b. nr. 28.) „Książka ozdo­
biona 9-ciu bardzo udatnemi ilustracjami,* czyta się 
nader zajmująco, autor bowiem ubarwił swmje opisy 
wieloma wspomnieniami historycznemu”

{'iygodnik ilustrowany z d. 2-go lutego r. b. nr. 
318.) „Literatura nasza posiada niesłychanie mał > 
prac tego rodzaju; książka więc p. St. Bełzy jest dla 
niej cennym nabytkiem.”

{Gazeta lwowska i marca r. b.) „Bardzo więc to 
zajmująca praca, dająca się czytać nictylko z po­
żytkiem, ale i z rzcczywistcm zajęciem, Które nie 
usta.je aż do ostatniej stronicy książki.”

{Świat krakowski z d. 1-go marca r. b. nr. 5.) ..Kio 
dziś nie opisuje podróży? Każdy, kto ebee byu 
Tain cm, byle się dorwał pióra. Od tych amatorów 
dzielenia się wrażeniami oczekiwać wiele nie mo­
żna. Pan Bełza zdołał szablonu uniknąć w ten spo­
sób, żc swoim „Odgłosom Szkocji” nadał ton histo­
ryczny. Ponieważ wszystko opowiedział ładnym 
językiem, urozmaicił doborem wspomnień history­
cznych i ciekawemi szczegółami pomnożył, całość 
czyta się przyjemnie. Trochę ludzi żywych dopeł­
nia obrazu, namalowanego ładnie.”

{Tygodnik mód z d. 4-go maja r. b. nr. 18.) 
„Sprzeczać się o tytuł bynajmniej nie mamy prawa, 
tern więcej, że nie odejmuje on wcale wdzięku kart­
kom pod nim ukrytym. Tak, wdzięku, bo wyraz 
ten najlepiej maluje zalety i wrażenia, jakie pra a 
p. Bełzy po sobie zostawia. „Odgłosy Szkocji” prze­
suwają przed oczami naszemi malownicze obrazy 
dalej zapoznajemy się z przepysznemi górami i za­
mykamy z żalem książkę, która nam tyle miłych 
chwil zapewniła.”

{Gazeta lubelska z d. 20-go lutego r. b. nr. 42.; 
„Książka cala czyta się z wielkiem zajęciem, pisana 
barwnym stylem i doskonałym polskim językiem 
pod względem zewnętrznym należy do ozdobniej’- 
szych wydawnictw’.” '

{Dziennik łódzki z d. 6-go lutego r. b. nr 30.) Po­
dróże jego mają wszystkie zalety stylu i języka 
i ciyrtają się jak powieść, tem piękniejszy żc pra-
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wdziwa. Opisy piękne, żywe i barwne, wszędzie 
rozsiane bogactwo myśli, a z książki wieje gorące 
przywiązanie do kraju, gdy się go porównywa 
z obcemi.”

(Kalissanin z d. 14-go maja r. b. nr. 38,) „Odgło­
sy Szkocji” pouczając jednocześnie czytają się 
z przyjemnością prawdziwą. 1’odobnych radziby- 
śmy mieć wiele i często.”

(Gazeta radomska z d. 4-go kwietnia r. b. nr. 28.) 
„Piśmiennictwo nasze wzbogacone zostało świeżo 
wydaną książkę, pióra znanego już na tem polu, 
oraz z prac naukowych prawnych i pedagogicznych 
p. Bełzy. Nader cenny ten przyczynek do naszej 
literatury opisowej, skreślony stylem łatwym i nie­
wymuszonym, czyta się z równem od początku do 
końca zajęciem, podniecanem obrazowością i barw­
nością opowiadania, nie wyłączającą przeto szcze­
gółów poważniejszej natury. To nie turysta prze­
ciętny spisuje swe spostrzeżenia błahe i tuzinkowe 
z hotelów i table d’hot ów, ale podróżnik światły, z za­
miłowaniem gromadzący szczegóły, pożyteczne 
i piękne a pouczające.”

Na cytatach tych poprzestaję.
A teraz słówko. Zestawiam zdania powyższe 

kilkunastu organów naszej prasy (które posiadam 
w oryginale i na zażądanie gotów jestem p. Gomu- 
lickiemu przedstawić) ze strasznym sądem jego 
o mojej książce i pytam, czy mam zrozpaczony za­
bójczym jego wyrokiem strzaskać moje pióro i, bi­
jać się z pokorą w piersi, żałować mojej dwudzie­
stoletniej pracy literackiej, dzieląc odtąd już mój 
wolny od prawnych zajęć czas między uważne od­
czytywanie jego pouczających nowel i głębokich 
wierszyków? Mniej zakamleniały odemnie pisarz 
bez wątpienia takby uczynił, stawiając poetyczny 
głos jego wyżej od zdań kilkunastu innych prozai­
cznych krytyków,—ja jednak tak postąpić nie za­
mierzam i wkrótce będę miał szczęście poddać 
ostrzu jego sądu nową moją podróżniczą książkę, 
'nie lękając się wcale tego, że i ona dozna takiego 
jak „Odgłosy Szkocji” losu. Ale może pociechę 
w nowem mojem nieszczęściu znajdę taką samą, jak 
teraz, kiedy zestawiam zdanie jego ze zdaniem kil­
kunastu innych organów naszej prasy.
' Proszę przyjąć, panie Redaktorze, wyrazy moje­
go szacunku. Btaniebtw Bełza.

„Bita WŚMf
Pod takim tytułem ukażc się w listopadzie 

!!! Wydawnictwo (loW nieznane w litera- 
tarze laleudirzowej!!! 

przeznaczone głównie dla 
właścicieli domów i lokatorów. 
Oprócz ogólnych rubryk „Kalen- 

dar: ff'ar»saw»kiu Zawierać będzie:
1- o przepisy podatkowe,
2- o przepisy kwaterunkowe,
3- o przepisy policyjne i sanitarne,
4- 0 przepisy kanalizacyjno - wodo­

ciągowe,
5- o przepisy asekuracyjne, 
ii-o przepisy prawno-sądowe,
S-o szczegółowe informacje o za­

kładach naukowych, niższych, śre­
dnich i wyższych itd. itd.

„Kalendarz" zawierać też beudzie 
spis alfabetyczny wszystkich ogła­
szających się w nim firm handlo­
wych, co niezmiernie ułatwi pu­
bliczności poszukiwania handlu 
lub przedsiębiorstwa, inserentom 
zaś zapewni większą skuteczność 
ogłoszeń.
Nakład 15,000 egzemplarzy.
Cena „Kalendarza” 50 kop., zaś dla prenumera­

torów „Kurjera warsz.” 25 kop.
Ogłoszenia do 4«Kale»<iarxa wnrszAw- 

skicj^o** przyjmują upoważnieni piśmiennie ajen­
ci, oraz kantor Kurjera Warszawskiego,

Biuro „HaIenrfArza“ w redakcji Kurjera 
od godż. 11—2-ej po południu* 1165

Nr 271

-

— Teodor Pawłowski, adwokat przysię­
gły, powrócił (Świętojerska nr 22). 3232

— Dr. Słonimski, choroby chirurg, i ino- 
czo-plcłowe. Niecała 6, do 11-ej i od 4 ej do
6-ej  po poł. 3308

— Dr. med. Jan SSoene, okulista, powrócił do 
Warszawy, przyjmuje od godz. 4-ej do 6-ej po połu­
dniu. Widok 8. ‘ 3306

— Dr. Majkowrski powrócił z Buska, ulica 
Wspólna nr. 28 i Lecznica ulica Senatorska nr. 11, 
od 12—1. 3325

lir. Meyer son
powrócił. Przyjmuje z chorobami krtani, nosa i 
uszu, od 4—6. Leszno 1. 1144

•— Dr «/. Pluta, ordynator kliniki uniwersyt. 
ocznej, powrócił. Bracka 5. Przyjmuje z chorobami 
oczów od 4—6 po poł. 3080

— Jan Urbanowicz, adwokat przysięgły, po 
wrócił do Warszawy (Podwale 26). 3303

— N AJ TAIN TLE J sprzedaje trumny» 
żałoby, załatwia pogrzeby, ejchumacje, 
przewożenie zwłok, Zakład pogrzebowy 
«#. Pełczyńskiego, Nowy-Swiat 50.

— Dentysta Zofja Gutzman, wstawia zęby 
sztuczne, leczy, plombuje, przyjmuje codziennie od 
10 do 5 po południu. Szpitalna 3. 3327

t zawiadomić, iż z powodu 
------------ ś'. p. Franciszka łiobra, 
Magazyn futer przy ulicy Senatorskiej 
Nr 10, dotychczas pod firmą „F. Siober i 
1\ Kowalski**, dawniej J. Penkala 

egzystujący, nadal pod firmą:

Tytus Kowalski, 
dawniej J. Penkala* 

w tymże zakresie i w temże miej­
scu prowadzonym będzie.

Długoletnie doświadczenie, jak również odpo­
wiedni kapitał, dajo mi możność wprowa­
dzenia przy interesie detalicznym 
sprzedaży hurtowej, futer. Magazyn 
zaopatrzony’ w najróżnorodniejsze 
futra damskie i męzkie, błamy i 
skórki, piękne modele futer, muf­
ki, kołnierze, boa, czapeczki itp. 
wyroby f utrzane, jakie tylko w zakres 
kuśnierstwa wchodzą, oraz materjiily na 

fi wierzchy futer. Polecając magazyn 
& pod tą nową firmą, poważam się zapewnić, iż 
H jak dotychczas tak i nadal wszelkie zlecenia 
M wykonywano będą z całą sumiennością i po 

umiarkowanej nader cenie. Z poważaniem 
i n Tytus Kowalki.

Duży wybór Fartuszków damskich, 
Wyroby [włóczkowe, 

Szlafroki damskie wełniane 
i"

JLUUJER "WARSZA W SKl.—■ Dnia 1 października 1889r. 

Bazar wyrobów kobiecych
Wierzbowa fi, Hotel Angielski 

i przyjmuje z powierzonych, lub własnych 
materjałów

Obstalunki 
na Bieliznę, Ubrania dziecinne, 

Wyroby włóczkowe itp.
Wykończa szybko, starannie i mo­

żliwie tanio. 1184

— Oddawna znana, wypróbowanej dobroci Wo­
da Cytery (KFau de Cy there), zapobiegają­
ca siwieniu włosów i przywracająca siwym włosom 
pierwotną, naturalną ich barwę, znajduje się 
sprzedaży w głównym składzie u L. Henry 151 uli­
ca Montimartro w Paryżu, oraz w perfumerji W. B. 
Śniechowskicgo, ulica Nowosenatorska nr 10 w 
Warszawie. 971r

— Maksymlljan Gliicksberg, adwokat 
przysięgły, powrócił (Niecała nr 12). 3229

D. KURDELSKA
b. krojezynixx W-go B. llersego, uczennica 
M-me A. Laferióre w Paryżu, właścicielka magazy­
nu sukien, szkoły kroju i szycia, Nowo-Śena- 
torska nr !t, po dwumiesięcznej nieobecności 
powróciła z Paryża z Wiednia.  1183

— Antoni Osuchowski, adwokat przysię­
gły, powrócił (Senatorska 8). 3278 ’

•— W”. Kalinowski, adwokat przysięgły po­
wrócił, Królewska 3.  3318

Mam zaszczyt
K jmterci ś~. i

Błonica, szkarlatyna, 
odra, ospa, „le. 

nie rozszerzają się, jeżeli rzeczy ^°’^rzOc»y 
grą dezinfekcji w Grochówie. Wóz po ' jyb 
przybywa, na wezwanie telefonem nr <» > 

zamówienia przyjmuje firma

Ch. GEBER, 
Niecała nr U, Ueśzno 4, 

Szatkowska lifl. Praga* 
wa AT. 32. , .j 

Ceny stale niskie,
wie, ir-nj Allium itiuiuuit.m, KORESPONDENCJA PRiWAJ-
Łękach, poczta Kęty, jako też W-ny Lucjan Wro- ; — jzj0■ •• •- - j  fl.B.-List F.F., wiadomy numci^

, ałuny.

— Franciszek Pielicki, massażysta, po­
wrócił, Krucza 46, 2 gi dom od Jerozolimskiej. 3277

— Dentysta Wład. Kieliński, po zwiedze­
niu klinik i zakładów naukowych w Paryżu, powró­
cił. Senatorska nr 4, róg Miodowej. 3207

3166 — Maurycy Goldstein, dentysta z 
lladomia, powrócił z kongresu mię­
dzynarodowego dentystów, z Paryża.

u i ujz, z viaziii j 011

warszawsto-wiefleflstiej. i wmarto-MpW;
Podaje do wiadomości, że z powodu ukońc«ef 

się sezonu kąpielowego w Ciechoc nku, od duD 
września (1 października) r. b. włącznie, pomię^' 
Aleksandrowem a Ciechocinkiem kursować H?, 
tylko trzy razy tygodniowo, tj. w każdy wtorek, P’’ 
tek i niedzielę następujące pociągi: nr 33, wycbou” 
cy z Aleksandrowa o godzinie 7 rano; nr 41, 
dzący z Aleksandrowa o godzinie 9 m. 10 w’eeoie 
rem; nr. 32, wychodzący z Ciechocinka o 
8 minut 5 rano i nr. 40, wychodzący z Ciecho^“]4 
o godzinie 9 minut 45 wieczorem. J Jj

Nadto ruch pociągów spacerowych, kursują 
w każdą niedzielę i święto pomiędzy War^11 j 
Skierniewicami, od tejże daty zosjaje wstrzyoD^

— Ant. Krajewska, właścicielka 
kwiatów (Niecała hr. 8), powróciła z ParyżmJL-^... . IW1 ........ .... . .. -I "I ......

— Jan Kleczyński, profesor fortepiany? 
wrócił do Warszawy, Włodzimierska 21.

— P. A. Śliwicka, właścicielka 
mód, ulica Marszałkowska nr. 145, powróclm 
ś.———_

— Kazimierz Alchimowicz, UW 
malarz powrócił z zagranicy, zamieszkał Pjy.
Marszałkowskiej 73.

Notarjusz Landau powrócił. |

______ JVAjPESUAME.
Gdyby ktoś, udając się do Paryża, życzył sobie 

do towarzystwa lekarza doświadczonego, równic in­
ternistę jak operatora, obznajmionego z metodami 
Charcota, posiadającego język francuzki i lune, a 
który wiele już podróżował i ma stosunki w Paryżu, 
znalazłby po temu bardzo stosowną sposobność. 
Bliższej informacji udzielą przez grzeczność W W. 
Prof. Dr. Korczyński, Pareński i Rydygier w Krako­
wie, W-ny Antoni Wrotnowski, właściciel dóbr w

tnowski mecenas w Warszawie, oraz administracja 
„Kuijera Warszawskiego”; 12U9

— Celina Paczkowska, pianistka, 
lekcyj, Ordynacka 8, m. 12, od 1—3.

B8C



w*******

Magazyn Włóczek, Filozeli i Haftów rocznych
Itiowy-Śwlat 53, naprzeciw Apteki p, Lilpopa.

Po powrocie z zagranicy zaopatrzyłam mój magazyn w świeże 
modne towary. Włóczki, Filozele, Kordonki, Kanwy modne.— Hafty 
na pluszu, atlasie, aksamicie, gotowe i zaczęte. — Desenie różne, oraz 
towary Niciarsko-Galanteryjne. Wszystko po cenach nizkich. Zamó­
wienia ■ prowincji akuratnie aa łatwi am. iąia u. SGMIWVJ’.

skud węch i drzewa i
Łapińskiego Augusta i S-ki, I 

doniesiony został z Jerozolimskiej N° 105, I 

Twardą JVB 37 ( Ri*Sfennejt ) 1220 |

Na korku powinien być stempel „M. Zouraboff“.

Na korku powinien być stempel „M. Zouraboff“.

SKŁADY

Ni. I. Z U RA BO W A,
z własnych Winnic.

Hurtowe i detaliczne: w Warszawie, Senatorska 25/27, 
„ „ w Wilnie, Wielka ulica.

Hurtowe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kreszczeńskiego, 
w Niźnem, w czasie Jarmarku—Napit Li u ja.

W składach Warszawskim i Wileńskim znajdują się:
Wszelkie Wiua i napoje z.igraniczne, Dońskie. Szampańskie, Wódki 
rnsskio i Nalewki. . 1<21K

W dniu 9 Października n. s., będzie sprze­
dana w Sądzie Okręgowym w Wydziale III, 
przez P. Komisarza Gawryłowa, 

tactaość, 
położona na rogu ulic: Ujazdowskiej i ulicy 
Róż pod M 1714.1, należąca do P. Krauze, 
i licytacja rozpoczętą będzie od zniżonego 
szacunku. 1242

Nr. 271

— Wyszedł z druku pierwszy zeszyt 
wydawnictwa p. t.

iż otworzyłam
Sirćne,” przy

PRZEPISY, OBJAŚNIENIA i WZORY, 
zebrał Emil Weidel.

Fabryka Kieborów, 
SM jlóHj, ulica Hr. Berg 

Zwinięta fabryka Majolik, wy- 
przedaje towary po cenach 25°/0 

taniej’. 1271

Skład główny w Księgarni Gebethnera i 
Wolffa, sprzedaż we wszystkich księgar­
niach. " 1237.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 1 października 1889 r.

TANIA SPRZEDAŻ
wysortowanych Ubiorów Dziecinnych

Wiadomość dla Kołodziej.
Przy kolei Nadwiślańskiej, przystanek 

Świercze, dwie godziny jazdy Koleją, w do­
brach Strzegociu, jest do sprzedania 

300 kóp sprjcli dębowych, 
■wyrobionych. Nadto znaczna ilość drzewa 
jesionowego, brżozowego i brzóstowego na 
dzwona. — Wiadomość na miejscu w admini­
stracji dóbr lub u właściciela, ulica Chmiel­
na K-‘ 15, mieszkania 4. 1268

We brodę 20 (2) Października, o godzinie 12-ej w południe, odbędzie 
się licytacja 

wyranżerowanych 32 Koni
w Lejb-Gwardji Ułańskim Imienia Jego Cesarskiej Mości pułku 

w Łazienkach. 1266

Krakowskie-Przedmicście IV r 40,
wprost Saskiego Placu, dom p. Lewentala. 1722r

~ A LA SIRENE.
NflWlWZOM Fabryka Gorsetów, 

Wiecala 2.
Zawiadamiam Szan. Publiczność, 

Fabrykę Gorsetów pod firmą „A la 
ulicy Niecałej Je 2.

Długoletnie moje doświadczenie, oraz dłuższy po­
byt w Paryżu, w ciągu którego miałam sposobność zwie­
dzie Wystawę Paryską,—nauczyć się kroju parys­
kiego i zakupić najlepsze materjały i dodatki, dają mi 
możność uczynienia zadość wymaganiom Szanownych 
moich klijontek w każdym kierunku.

Wielki wybór wszelkich gatunków, oraz kopij 
najbardziej renomowanych Wystawców Paryzkich w bran­

ży gorseciarskiej, a mianowicie: A la Siróne de Farey et Oppenheim, Barie 
Due, M-me Jouatte, M-me Nercisse Dacier, M-me Melanie deGruyter. 

Nąjusilniejszem staraniem mojem będzie rzetelną i punktualną obsługą zadowolnić 
Szan. Damy. r 1623R

FIRMA „A LA SIRENE,”
' ulica Niecała Nr 2.

W Magazynie jest osobny gabinet do przymierzania i pasowania gorsetów.

jBEFfilŚ 
żżyc! n°we!l, szkiców i obrazków 
hi8toLC0dzienneS°’ ze wspomnień 

tycznych i ze sfer zakuliso- 
wych. 1554R

”’ncefdego Rapackiego, 
^szvC1;, Pra8sę i jest do nabycia we 
^^^kich księgarniach w cenie

KASZEL i KATAR
natychmiast ustępują po użyciu

Dragees contrę la toux 

Płynu od kataru, 
w Aptece Dworu J. C. Król. Mości

F.DZIECHCIŃSKIEGO
W WARSZAWIE, 

iKrakowskie-Przedmieście N 59, 
tnniże

TVTq qÓ Przeciw wszelkim odmrożeniom 
•IVJLclOU' i niezawodne Proszki od bólu 

głowy. 1751r

W WARSZAWIE, 1766r 
_ Jfzy Księgarni i Składzie Nut 

G- SENNEWALDA, 
u*»ca Miodowa Nr (i.

» płata miesięczna rs. 1.20. 
rs«3.—Nowo-wydany 

--^Utrzymuje się bezpłatnie.

Ł antykwariat
? Maurycego Stankiewicza
' W KRAKOWIE.

u’’ca Sławkowska 80.
arcza książki dawne i nowsze, wyczer- 
, fane w księgarstwie.

fisi- '"’a dawniejsze i nowsze dzieła, ręko- 
egzen,J?laPy i ryciny tak w pojedyńc ych 

I’rzv- 12?c^’ Jakoteż i w całych zbiorach.
*kie ]'PnuJe w komis do zbycia książki pol- 

' Wiązek Z Piśmiennictwem nnszem mające 
> p , *’ ogłaszając je w czasopismach, oraz 

' dzje i?!°§ach własnych, które wydawać hę- 
’ Kat i a razY do roku.

łów- a.- £ pierwszy, zawierający 732 tytn- 
już , j ‘,°d XVI do XIX wieku, wyszedł 

1265•U z i 1.11 ——----------— ..................-........ ......
kiad. i° r,auki języka fraucuzkiego, na- 
1 firmy .1. Błuszkowskiego wydane:

• fcaeh ‘ i ?’• Nowa Metoda w 4->h języ- 
tU6w’j(i°.b8jn‘Ująea wyrazy, wyrażenia, roz- 
hie i? 1 n,|jpierwsze zasady języka. Wyda-

2. R Ccila kop. 53.
■kie ,0P<1'lel- Rozmowy francuzko-rus- 
kt6tkiUZnano za najlepsze do nauczenia się w

3. p'n ezas*e języka francuzkiego, cena rs. 1. 
cU»blOc^Uek '1'akież samo Rozmowy fran-

4. >?'P°lskie, cena rs. 1.
V 2-ch "?ki- Gramatyka francuzka

6, v CZliściach, każda część po kop. 60.
Ośna vrz®Wski. Recueil gradue de Lecture, 

S8*°P- 60. 1267
Chrestomatbie franęaise, cena k. 75.

So, (j b główny w Księgarni !’• Popławskie 
*’riedniin-lej Błaszkowskiego, Krakowskie- 

Nabyw -le ^4, obok Uniwersytetu. 
ać można we wszystkich księgarniach.

Najobfitsza Wypożyczalnia Krakow, ulica Krupnicza, L. 3.
BIURO UMIESZCZEŃ

Ludmiły z Gidlińskich
S 1H) W H O i Mi I i: .J, 

koncesjonowane przez Wysokie c. k. Namie­
stnictwo, poleca I

nauczycieli, nauczycielki, wycho­
wawczynie, bony: Folki, Francuzki, N:em I 
ki i na żądanie Angielki. 1269 '

Najstarszy w Warszawie

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
J. KOSTKA IMULERT

(dawniej BAYERA).
Artystycznie wykonywa Portrety, <xruppy, Kopje, l*o- 
większeuia i t. d., tak na miejscu w Zakładzie jako też po za 

obrębem jego.

500
Palt zimowych i różnego 
rodzaju Garderoby męz- 
kiej, ma na składzie Maga­
zyn Wiedeński, Miodowa 2. 

1272

A. PAWLIK, j
Trębacka, róg Nowo-8enatorskiej. |

, JMch tow, 

&ai’y w h VARNEY A
Hv -NitJuohe” przez p.

2 dn?:^Gr' uł°żony na fortepian. 
°ji /CJl|fgo" i ,-KU. nakładem redakcji „Echa 
tarńi n,at°rska 9c, do "ab7cia w tejże redak- 

CeSJ- 28’ °raz wo ^wystkioh księ- 
lit°P 40 za egzemplarz. 1731R.

sukien i olrrt 
„, 1XT 13 y 
KFaa na®a?ZS7k?.WSlta 109’ kurs 1'™-1 aili,otn- — Tamże wy. 
.— Steniom i,.,.J0,l\ najnowszym, ulatwio- 

lancuskim. 1229
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Bodaie io wiadomości łaskawych swoich
□ y y

1" Października i przyjmuje zamówieniai

Fabryka Fortepianów i Pianin
1096

ciń

w®?

zaopatrzony został w wielki 
wybór jesiennej i zimowej 
Garderoby męzkiej Magazyn 

Wiedeński, Miodowa 2.

KśS

u EDWARDA HEIMAN, 
w Warszawie, ulica Gęsia Nr 16—18, 
w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr 102.

KtJRJER WARSZAWSKI. —Dnia 1 października 1880 h

Fabryka Narzędzi 
Ernesta Dehnerta 

Kupca w CHEMNITZ w Sa.
(Arno-Looso)

poleca Jako specjalność: 
kompletne urządzenia do tibiykacji: igieł war­
sztatowych i do maszyn pończoszniczych, igły 
dziurkowo do warsztatów łańcuchowych, pió­
ra do maszyn pończoszniczych i t. d. ze zna- 
nem trwałem odrobieniem. 1717R.

przy ulicy Twardej nr. 12-
Pieczywo bardzo wyborowo, uznano ,. 

Radę Lekarską, a zarazem przyjmuje 
kie obstalunki. ,

Mamet Paszakin.

Newskiej Nicianej Manufaktury
w St.PETERSBURGU,

Nagrodzona Medalem Złotym
na tegorocznej Wystawie Światowej

. ________ _ rue Wierzbowa Nr. »•
168-dR

. -25;

> 1U0'

c
B ‘

.w*;---.-..:'-.’ .'.'Sitf/

Dla obywateli bliższych okolic Warszawy, 
posiadających większą ilość kapusty:

Do Składu Wędlin Bolesława Wró­
bla. Mazowiecka 14, potrzeba Jest 

1,500 pudów kapusty, 
po 15 kop. za pud 

z do.tawą do składu.  2116

I

Cłl4 48R

Chłodna nr. 12, Elektora n- 
Nowolipie nr. 34, P°et’ gćnie 
świeże wprost od krów, P1’ 
żliwie niskiej.

Na żądanie odseła do 0 | 1U|ł
Za dobroć poręcza wła»clG

czarnu

KAROL KUBALSKI,
Senatorska Nr 12, b. pałac Blanka,

poleca praktyczną i tanią bieliznę męzką własnego wyrobu. Koszule bez kołn. i 
mank., z madepolamu bardzo trwałego po 1.85, takież same, gorsy webowe, podw. 
bicz!:: po 1.70. Koszulo z kołn. i mank, po 1.20, 1.50, 2.10. Kołnierze stojące 
i wykładane, modnych fasonów, poczwórne, z ang. szyrtyngu, ’/, tuz. rs. 1.10, sztu­
ka 10 kop. Webowe poczwórne, •/, tuz. rs. 1.40, sztuka 25 kop. Mankiety po­
czwórne, /-tuz. is. -, pata 35 kop. Takież same webowe, tuz. rs. 2.50, para 
45 kop.— M >elki wybór Chustek do nosa, Skarpetek, Krawatów, Szelek 
i Parasoli od rs. 1.35. 1160

IŁODT CZŁOWIEK 
(CHRZEŚC JANIN), 

silnej budowy, pragnący nauczyć się 
gruntownie interesu drzewnego, 
tak hurtowego, jak i detaliczne­
go, i zajmować się naprzomiany w la­
sach, tartakach i w kantorze, może 
znaleźć miejsce ze stołem.

Wymagania: dobro wychowanie szkol­
ne, oraz dtkładna znajomość języka 
russkiego, polskiego i o ile można nie­
mieckiego.

Oferty pod lit. M. S. 356 przyj­
muje Biuro ogłoszeń Rajchn.ana i Frond- 
ler.1., Senatorska 25, w Warszawie. 1760

z fabryk niemieckich
Cegły i Gliny OPlOirW
Węgli kowalskich auŁięlskic 
Tektury siliołowcowęj, . 
Stali Resorowej

Mam honor zawiadomić Szauc'vll:ł 
ność, iż od dnia jutrzejszego ot

Puch Edredonowy 
po cenie zniżonej, oraz Pierzu i Puch gęsio, 
w wielkim wyborze, po eonach przystępnych . 
i urzrimujo się do czyszczenia Pierze na 
poczekaniu.—Ulica Długa M 20, wprost 

CerkT23» A. Stranc.

wprost Sądu Okręgowego,
P'kca V? zrakomitym wyborze najnowszej ulepszonej konstrukcji: 

Ir P’V gabinetowe, salonowe i koncertowe, z całą ramą
■ wEfi o L.S uMSl a metali.wą, systemu amerykańskiego, z krzyżowanemi stru­

nami i najlepszą mechaniką, w cenie ocl rs. 600 do 
rs. 1,000.

P|S,S^IA9A najnowszych systemów, różnej wielkości, więcej i mniej 
a czdobue, w cenie cd rs. 400 do rs. 650,

oraz

Wynajem Fortepianów i Pianin,
na warunkach n ijprzystępniejszyeh. 1715R

parnie, 
do gotowania strawy dla bydła (t- 
fli, buraków i t. p.)—Wybornej k°n .nPjj0 
bardzo mało potrzebujący paliw* j 
mało miejsca i prędko gotuje. pf7?
się obchodzenie. Znakomite dziala^^mjiiń 
najwiękzej trwałości. Poleca K. B* 3 
w Białymstoku. _______ 124^^*^

Złoty Medal 1885 r.

KASSY“gs
SPECJALNA FABR^h 

nagrodzo a medalami na w5',?vrl$b P‘>. 
pejskich i Amerykańskich. — " -, wybór- 
tzorzędny. — Ceny nizkie, znao«uL? fee1? 
Cenniki z rysunkami wysyłają 
tnie.

kartofle >
Komorowskie. c- Ł»cl 

Amerykany, korzec po re. 1 k°P; y 39- 
ki po rs. 2. U rządcy, królewsk^jaagflM

DO SKŁADU °r

! Stanisława Bauman11
M przy ulicy Elektor0»3eJ 
' naprzeciw Banki’. 9port>'

nadchodzą ciągle wielkie J

s

cz
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W \lz®inin*rnowe ’zemicsławptowadza szko- 
Pod *°cała in^a kobiet Jadwigi TTzewóskiej, 
hic #tUnk' Krawiecczyzns i kapelusze, 

K10ta pierwszorzędnych magazynie- 
I 20115

^auka 1 wychowanie.
Acał**19*Ur® nauczycielskieg° Sikorskiej ,Nie- 
Hersbu'v- uczyc*e^ka russka> z instytutu 
iokcyj w skle&o, z wyższym patentem życzy 
f,Uicu»l,S^stl<*ch przedmiotów z konwersacją 
>>^ŁLnieiniecką; 2704r
nW, Kaucjonowane biuro nauczycielskie: 
'tycini; UŁ Kotzebue 2, rekomendujor.au- 
^~^p~-2_£auczycie]ki, bony.________ 21748

*Era nauczycielskiego Zalęski, Ma- 
'zycielk; v rekomenduje nauczycieli, nau- 
k^-~l^\£ony.  52
•B£A*śc-enLka fr“eblćwk

L > •’UO 10~~ ........ ■ 1 '■ ...........

2 suknie jedwabne i szubka na osobę szczu­
płą do sprzedania za połowę ueny. Wilcza

35, mioszk. * 21752

cJJ'z Ba’; mieszkania 10. Pot rzebną jest 
'^i^lądow °Winci? P°lka nauczycielka,uczą- 
I iU^?~~~iLnietodą i bona francuzka, 2183J 
lla^eiit1^, kistorję powszechną wykłada 
7—!J?łko» , zia'u histor; cznc-filologiczuego. 
I okcjS^L09. m. 5~ 2I71I

dzh) **« <n ka irancuzkicgo, z wykładom 
Aśi,a„cipo ni Uczniów wyższych klas, wgo- 

Ud,? , dniowych. Ul. Marszałkowska
L6‘■ojc Oclona Baraniecka, 21530 

jedwAailku' malarstwa na szkle, atła-
Py 62Jn. SDn Ui.ekórze i drzewie, jakoteź naj- 
ł» j,. ntunhi 6In (majoliki) wyroby z gli- 
■^/k'zycip] Przystępne. Wiadomość, B>u- 

Basińskiej, Berga 6. 2684r 
tie^kttrs muzl’ki> która ukończyła ca- 
*olnf®sorą \lllstytutu muzycznego, w kla- 
*zk» .k- Sn. “tr°bla, ma jeszcze parę godzin ^iaU Osnowa, róg Chmielnej M 1, mie- 

________ 19759
’ża, uiVm a .p?^ka> niedawno przybyła z 

^°tki 'ru,|ki v *eci£* kompletny, ruśski, muzy- 
77^i2ozown-\V,‘Pne- Biuro nauczycielskie 

13- 21800
‘ bauplltą na ir J?,nzyki, mW kierować or- 
hotn tZa0 śpjeA2tlUlnontach dętych blaszanych 
<ią >. , Jksztai/’t przynajmniej z elementar­
ni V°‘rzebny od 1 listopa-
17^i.Pc‘iudni°^C; królewska Ab 33, ni. 4, od
N ^Uc>yriOh~~- 2G9Gr

JhL 1^4 Wvi«. 26 śpiewem artystycznym, 
^fZedZaka posa,?1 Dlówiaca czterema języka- 
Kd‘lileścieP?Sa1^ 350 rubli. Krakowskie- 
?<— ___ • ur° nauczycielskie. Dąbrow-

----------------21814
^’haT*' u<lzie^U^Lki- * t001'-ii> z Patentenl 

^rzystennx J^cje w mieście i w do- 
‘P’^ch warunkach. Ordynacka 

|'| _________21685
% iQCzycielk®ninUdviela u. siebie i na mieście 

Niemka. Hękna & ai6li2kar 
baUc^~-----  19618

łlluzyki°'ZU Z H»mperti‘cgo świa- 
£z*olnLUvz,o,a lekcin w??t?n.tem konserwa- 

n, -keje. Widzieć można o<15-7. 
K, ^anT'—~-------  21312

‘ k°nwerś» U 7®^® lekc-’° fran- 
hołJ^£28, m 4 ' CJe 3 ruble miesięcznie. 
P,°trzebnr;~—— 21764

£’mnazistka 
Sijószk.’’10®!, dziennik 9° jd?io,ania lekcyj 
>^nja4. ZlCun*° 2 godziny. Prosta 16 6 
r°tr?ah7r——21739 
^’•ein^^a russk^Toś nieD)ka muzykalna, 
k łzkv a?Zjal<io ?4 P?n,enka; godziny

dresu. 'r,?,.L.a'’o?dzeni° umiarkowane, 
oka 21. Właściciel. 41788

Pdóh' renika froeblówka potrzebna. Wia- 
raga, Targowa 41 m. 4. 21678

Uctizti ?r°J' de Brćchan ps, Długa 25. Fran- 
JJczenia doskonałą rekomendacją do umie-
RicŚ------------------ 21585
Użiii01, a‘*erji gruntownie wyucza upowa- 
el’°cjali/t. okręg naukowy nauczyciel 

Nastaw Chwa't, Miodowa 12. 2II54 
^ei<’skat'ató,Cz?c*0'ski0 T. Markowskiej, Kró- 
Clsli, B„ J'5 81. Ma do umieszczenia nauczy- 
^?'ki, fra.,czB'oiblki, bony francuzki, niemki i 

francułO 21 i na lekcje. Zaraz do umieszcze- 
zkabona z dobrą rekomendacją. 21773

. z&iko^l,h rękodzielnia Swinarskioj, Mar- 
?,trcjów „a 123. Zaczynają się kursa kroju, 
V dczko'w“°rs®tów, krawatów, haftu, robót 
tiny, ych, dżetowych, malowania, barbo- 
- ---------- ---------------- 21229 
K‘fKh. klas gimnazjum student wyż- 
frC‘e Pou*11.-6'1 Prsysposabia specjalnie. Na żą- 
^,0tty nf. azu° rekomendacjo osób znarych.

Kurjerpod lit. B. B. B. 21717 
r”^®cu»n77—r................ ...........
v ‘.la W |~|ulswifcżo przybyłe są do umieszcze- 

Zini„ Urz° nauczyciolskiem Sotkiewiczo- j^^Wac a/13. 21801
]4pi?n?Jk^.? patentom udziela lekcje na for- 
•<2. jj' .'-'ferty: kantor Kurjera Warsz. 

-------  21740
liistSa*°r niomiec potrzebny zaraz lub 

jy lPada do zakładu naukowego. Hor- 
“^łjkown Mieszkanie z uczniami obo- 
ko^s-------- 21828

KUEJER WARSZAWSKI.—Dnia 1 października 1889 n

rjaryżenka udziela lekcyj i konwersacji, 
i Szpitalna 5, m. 16.____________22781______
notrzebną jest nauczycielka, dla dziew- 
S czynki lat 6, do elementarnych nauk za o- 
biady. Wiadomość: Marjensztadt, domu M 1, 
mieśzkania 27.__________________ 21765______
Potrzebny jest na wieś człowiek nie młody, 

do nauki dzieci, za niewielkiem wynagro­
dzeniem. Śliska Aś 7. Masłkowski, od 1 do 3-ej 
po południu. 21541

Russkiego udziela zrana, po południu med. 
b. matem. Żurawia 9, 22.______ 269ór

Student uniwersytetu przybyły z Cesarstwa, 
znający gruntownie jeżyk russki poszukuje 
lekcyj lub korepetycyj. Chmielna 34, mieszka­

nia 15. 21758

Student russki potrzebny, 30 kop. za godzi­
nę. Wilcza 35, m. 4. 21751

Student poszukuje lekcyj na wyjazd. Wilcza 
15, m. 8, 7—8 wieczorem.____ 21727_____

Student uniwersytetu, russki, poszukuje 
lekcyj, lub innego zajęcia wieczorowe: o. 

Adres: ulica Marjensztadt M 20, m. 2.__21698
Student specjalnie poosiadający matematykę 

i języki starożytno poszukuje lekcyj. Oferty: 
Kantor Kurjera „L."____________ 21161______
Student uniwersytetu gruntownie p siada­

jący przedmioty zakresu gimnazjalnego, 
poszukuje lekcji. Sienna27 m. 7. 21625

Tanio muzyki udzielam, na własnym, dobrym 
fortepianie, po kop. 20 za godzinę. Freta

M 45, mieszkania 5.—Tamże egzcicy tować się 
można. 2659r______
Udzielam lekcyj muzyki i języka francu­

skiego u siebie i prywatnie. Złota 32, mie- 
szkania 17, na dolo w dziedzińcu._______ 21183W specjalnym zakładzie rękodzieł dla ko­

biet Wojewódzkiej, Bracka 12, wykłada­
nych jest 20 rękodzielniczych przedmiotów. 
Zbyt wyrobów ułatwia się. Narzędzia miejsco­
we. Od przedmiotu rs. 5 miesięcznie. Po ukoń­
czeniu kursu wydaję patonta. Przy zakładzie 
są pracownio: sukien, kapeluszy i szmuklor- 
szczyzny. 21176

Posady i prace.

Bona niemka rodowita, umiejąca dobrze 
szyć, potrzebna zaraz. Długa 20, mieszka- 
nią 2.__________________________ 21350______

Bona z francuskim lub niemieckim do czwor­
ga dzieci, z małomi wymaganiami, potrzo- 

bna zaraz. Bracka 10, ni. 9.______ 21677______
Bena niemka, katoliczka, potrzebna. Biuro 

nauczycielskie Sotkiewiczowej. — Zielony 
Plac 13.________________________ 21802

Do sprzedaży nafty z wózka ręcznego po­
trzebny człowiek z kaucją 10 rs. Pensji rs.

10 i procent. Marszałkowska 132, Czerkaw- 
ski.____________________________ 21772

Kobieta w średnim wieku, umiejąca dobrze 
prać i prasować, prosi W-ych Państwa o ja­
kiekolwiek zajęcie. Leszczyńska 16, mieszka­

nia^__________________________ 21731______
Litwinka chce przyjąć miejsce na wsi do 

prowadzenia domu i gospodarstwa wiejskie­
go. Adres: Warszawa, Bednaiska Aś 6, miesz­
kania 22. 217G3 
Mężczyzna młody, kawaler, będfc przy go- 
Iłaspodarstwie przez lat kilka, posiadający 
niewielki fundusz, poszukuje jakiego zajęcia 
na wsi za małom wynagrodzeniem. Świade­
ctwa posiadam. Oferty przyjmuje kantor Kur­
jera „Gospodarz”. 21762

Młoda osoba, wysoko wykształcona, mó­
wiąca kilkoma językami, mogąca złożyć 
kaucję, poszukuje miejsca zarządzającej foto- 

gratją, kasjerki łub innego odpowiedniego za­
jęcia. Łaskawe oferty do kantoru Kurjera 
pod lit. X. Y. Z._________________ 21780
Młody człowiek, energiczny, za złożeniem 
III kaucji poszukuje posady inkasenta lub ma­
gazyniera. Oferty do Biura ogłoszeń, wPo- 
sada”.__________________________ 2701r

Młoda osoba wykształcona i student poszu­
kują stałego zajęcia. Nowy-Świat 44, mie- 
szkania 20, _______________ 21599

Osoba w średnim wieku, z kilkolctnią pra­
ktyką sklepową, uczciwa, poszukuje odpo­

wiedniego zajęcia. Adres: Tamka At 17, m. 5. 
Może również przyjąć obowiązek pielęgnowa- 
nia chorej.__________ _______________ 21414
Osoba uzdatniona w krawiocczyznio i bieli- 

żnio, poszukuje miejsca do prywatnego do- 
mu. Ulica Krucza Al 15, mieszk. 17. 21750

Osoba młoda, posiadająca chlubno świade­
ctwa, obznajmiona z gospodarstwem wiej- 
skiem, poszukuje miejsca zarządzającej do­

mem w Warszawie lub na prowincji. Oferty 
w kantorze Kurjera lit. B. D. 21742 
Osoba znająca bieliznę, • krawiecczyznę, po­

szukuje zajęcia w domu prywatnym. Zjazd 
Aś 3, mieszk. 8.____________ 21788
notrzebny jest uczeń do cukierni. Marszał- 
Ikowska 104, Rejnchard._____________21721
Potrzebna panna do krawiecczyzny i do 

szycia na maszynie. Ulica Pańśka Ał 18, 
mieszkania 8. Przyjmują się także futra do 
roboty, U1714

Pracownia Jadwigi Ignatowiczowej, Wi­
dok A6 13, potrzebuje starszej panny oraz 
bardzo zdolnych staniczarek. 21702

Potrzebna jest panna do upinania. Podwal 
A» 1, piętro 2-ie, mieszk. 2._________21706

Panna do kroju bardzo inteligentna oraz u- 
pinaczki. Magazyn, Zielna 15, 21725 

nrzyjmę panienki z prowincji ze wszyst- 
F kiem, wyuczę kroju, robótek, 13 rs. miesię­
cznie, potrzebna podręczna. Ulica Wilcza 18, 
sklep.__________________________21777

Potrzebne zdolne panny do sukien i do ka- 
peluszy. Sienna 3, m. 19.__________ 21774

Panny do krawiecczyzny potrzebne są zaraz 
i maszynistka, Leszno At 55, m. 5. 21818

Potrzebna jest zdolna maszynistka do ma­
szyny Whelóra i Wilsona, do magazynu Ka­
roliny Piwowońskioj. Ulica Nowo-Miodo- 

wa A? 2._________________________ 21813
potrzebne zdolno panny do staników i spó- 
r dnie. Bielańska 18. 21809

Potrzebna maszynistka do bielizny na sta- 
łą. Rymarska 14, mieszk. 11,____ 2706r

Łotrzebna jest krawcowa w średnim wieku 
I do upinania sukien do domu prywatnego. 
Wiadomość: Freta A» 34, Owsianko. 21589 
Potrzebna panna do maszyny Śingera. Ul.

Wspólna Ai 17, m. 6.2693r

Potrzebne są panny podręczne i do nauki 
okryć damskich. Żelazna Brama przy cgro- 
dzio baskim A? 2, m. 10._________ 21525

Potrzebne są kompletnie uzdolnione stani- 
czarki do pracowni Marji. - Ulica Długa 
Ał 18. 21471

Panny potrzebne są do wyrobów tabryczno- 
galanteryjnych. Ulica Bednarska A» 22, 
Meyer._________________________21604

Rubli 500 i więcej za wyrobienie posaiy 
mężczyźnie lat 30, znającemu języki niemie­
cki, francuski, russki i polski, jak również 

prowadzenie ksiąg. Wypłata nastąpi z chwi­
lą objęcia posady. Dyskrokcja zapewniona. 
Wszelkie pośrednictwo wyklucza się. Oferty 
w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, pod E. S. 
M. 500. Kantory prywatne wyłączają się. 2672r

Uczeń przychodni potrzebny do zakładu to- 
karsko-galauteryjnego. Ulica Nowosenator- 
saa Ai 6. 21559

Slrzędntk b. Warszawskiej fabryki stali, 
Ubiegły w językach polskim i niemieckim, 
mówiący i piszący również po russku i po 
francusku, poszukuje posady w zakładzie fa 
brycznym. Na żądanie może złożyć kaucję. 
Bliższi wiadomość w składzie papieru R. Kru- 
pecki i S-ka, ulica Wierzbowa. 21201
Elrzgdnik obeznany z meldunkami i admini- 
Ustracją, z kaucją 1,500 do 2,000 rs., poszuku­
je zarządu jednego z większych domów. Ofer­
ty pod lit. F. M. przyjmuje Biuro ogłoszeń, 
Senatorska 26, Warszawa.________2685r

Oczeń do dentysty M. Goldsteina w Rado­
miu potrzebny zaraz. 21629

wykształcona niemka, znająca polski i 
Siitaucuski, poszukuje zajęcia w godzinach 
popołudniowych, może być za oliad lub mie- 
szkanie. Oferty pod W. C. w Kurjerze. 21628

Kupno i sprzedaż*

Angielskich dywanów nadeszły transporta 
do fabrycznego składu Kiltynowicza. Mazo- 
wiecka 16, wprost Erywańskioj._______ 2475r

Biuro męskie (petersburskie) massiw orze­
chowe sprzedaję. Mokotowska 55, mieszk. 1, 

od 1—4-ej po poł. 21720
Bryczka z małym koniem spokojnym tanio 
Odo sprzedania. Żelazna .V: 64, w składzie 
węgli. 21766

Binokle, okulary, najlepszego gatunku 25% 
taniej w magazynie, optycznym JuljanaDre- 

hera, Szpitalna 6. Niezamożnym od 50 kop. 
Przyjmuje reparacjo.________________ 2366r

Chłeb wiejski, masło z Trembek, baranina, 
miód, powidła, sery, masło solone, od 20 do 
40 kop, funt. Chmielna 15,__________ 21616

pytrg koncertową za 70 rs. sprzedam. Sien- 
Una 18, mieszk. 21.____________ 21817______

Do sprzedania fortepian zupełnie nowy o 
7-iu oktawach, z fabryki Kralla i Soidlora, 

za rs. 325. Mokotowska 41, m. 4._______ 20887
Do sprzedania garnitur mebli, portjery i 

lambrekiny, łóżko żelazne, lustro z konsolą.
Ul. Leszno A" 7, mieszkania 1.______ 21418
Do sprzedania dubeltówka dziwerówka 

turecka kapiszonówka, za rs. 25. Święto­
krzyska A5 9, m. 10. 21417

Do sprzedania szafa orzechowa urzędowej 
roboty u stolarza. Warecka As 10. 21812

Do sprzedania futro używane piżmowcof 
we, kołnierz karakułowy. Hoża 16, miosz- 

kania 9, między 3 a 7-mą,_________ 21722

Do sprzedania suknie w różnych kolorach 
bardzo tanio. Zielna 15.________ 21726

Do sprzedania biurko, komoda z bronzami 
mahoniowe, żyrandolik kryształowy, para 
łóżek, toaleta orzechowe, wszystko staroży­

tne, z powodu zmiany. Leszno 9, mieszka­
nia IB. 2173?

n 
 

...'.LJ.L 1 . ,11(11 *** . —

Do sprzedania kanapa, 6 krzeseł miękkich, 
otomana do spania, biurko, stolik kartowo- 
szachowy, lustro, szafa, dwa dywany perskie, 

portjery sznolowe, firanki, przybory kuchen­
ne, obrazki, szkice olejne, szxychy. Senator­
ska 8, mieszkania 7, schody frontowe, od 2 oj 
do 4-ej. 21760

Dwa okazało lustra z konsolami (złocone), 
elegancki kredens dębowy^ do sprzedania.

Jerozolimska 68, mieszk. 6. 21795

Fortepian czarny bardzo tanio. Żurawia 23, 
mieszk. 28. 21713

Fortepian do sprzedania tśiryki Kralla w 
dobrym stanie. Podwal AŁ 9, m. 2. 21741

fortepian koncertowy Kenatopfa, koszto- 
r wał rs. 700, sprzedam za rs.>400. Bednarska 

29, stróż wskaże. 21794 
Futro eleganckie bardzo tanio do sprzeda­

nia. U lica Łucka A? 31, mieazk. 33. 21810
Fortepian Kralla rs. 220, drugi 60. Elektto- 
r ralna 10, m. 20.____________ 21820
Fortepian zagraniczny nowy do sprzedania.
I Wiadomość: Ogrodowa 9, miieszk. 7. 21588 
Fortepian ao sprzedania mało używany, 
r Ulica Marszałkowska Ab 136, wiadoąiośe u 
stróża. ^.21455

Fortepian nowy, pierwszorzędnej fhbryki, 
tanio do sprzedania. Wiejską 7.____21825

Fortepian używany i pianino nowe do 
Tsprzedania. Wielka 45, Fiedler. 21377 

ortepiany, pianina kupnję/sprzedaję rata- 
mi, wydzierżawiam, strojenia. Jerozolim­

ska 25, Strzelecki. 19109

Garnitur mebli mahoniowych, czarnym wło­
siem krytych, jest do sprzedania, łóżko je­
sionowe na orzech politurowai^e, lustro, siół 

jesionowy duży z klapami i zegar bez wag. 
Wiadomość: Nowy-Świat A6 59, mieszkania 11, 
można widzieć od 1 do 5-ej._________ g!109

Garniturek mebli, 6 krzesełek, kanapa i 
stół orzechowe, Utrechtem kryte, do sprze­

dania. Cena Stała rs. 60. Leszno A> 60, miesz- 
kania 3. _________ 21712______
Garderoba damska mało używana, lampa 

okazała wisząpa, świeczniki ścienne złocone, 
brosza nowa (duży ametyst), porRjera satyn- 
kowa. Zielna 15, m. 3.____________ 21753
Kęsy ogniotrwałe 25% taniej od iunyeb cen- 

ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 14020

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i'najlepsza u R.
Bohtego. Nowy-Świat 34. ’ 505

1/upuję używane książki russkie, romanse 
Hpowiesci, opowiadania, tak oryginalne, jak 
tłómaczono na język russki. Wiadomość: ul. 
Nowy-Świat domu At 41. mieszk. Ał 25, co­
dziennie od godz. 3 do 5-ej po poł. 21606

l/anapa i 2 fotele kryte ceratą do sprzeda- 
Hnia za rs. 30 przy ulicy Hożej AS 21, miesz- 
kania 3.________________________ 21626

Krowy doborowe sztuk 20, na ocieleniu, do 
sprzedania w Zaciszu, za Szmulowską rc- 
gatką. Wiadomość tamże u właściciela. 21709

Kiosk elegancki, mały do sprzedania. Wia- 
domość: Przejazd 9, m. 3. 21707

Ifupuję koty Angora. Nowosenatorski 7, 
ftsklcp z ptakami. 21730
—----------------------- ■ 1 1 ............. -
Lustro mało używane jest do sprzedania.

Ul. Żurawia Ni 34, ni. 20. 21785
ustra na raty sprzedaje mbryka Maurycego 
Silberberga, Rymarska 8. Broszę uwążać na 

dokładny adres z powodu istniejących firm 
podobnych i na umieszczony w wystawie na­
pis „Na raty". 20253

Łóżka stylowe orzechowe, szafa dębowa roz­
bierana, u stolarza, Chłodna 18. 21531

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
lltwy, lustra, rozmaite inne meble, saafy, kre­
dens, stół, fcrzcsfa, łóżka, biura, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska Ab 108 i od ulicy 
Chmielnej AŁ 37, m. 30._____________ 21644
Meble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 

rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 
mieszkania 4. 19907

Meble nowe rozmaite, trwałej roboty, tanio 
sprzedaje Maków, Solna 9.______ 21693

Mopsy do sprzedania. Sienna 13. mieszka­
nia 30.  21705
opsiki do sprzedania, 
wskaże.

Bracka Aś 6, stróż
21771

Nowootworzona fabryka mebli giętych w
Warszawie, ulica Wąski Dunaj Ai 2j, rug 

Bodwala, poleca się względom Szanownej 1 u- 
bliczności. Sprzedaje meble po najniższych 
cenach, jakie dotychczas się nie praktykowa­
ły, do rs. 19% za tuzin i drożej. Kupcom i han- 
dhijącym odstępuję znaczny rabat. 21770 
Okopów ktoby miał do zbycia kilkaset do 
Ochowu, raczy wiek, gatunek wraz z adre­
sem nadesłać właścicielowi domu Aś 50, uk 
Chłodna. 2700r

Tanio sprzedaję materac włosiany, łóżko, 
szafę. Chmielna 45, m. 13. 21894
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Oklep do sprzedania. Wiadomość: Nowolipia
OM 67. 21715

czowska A! 8, iń. 19.

Pokój elegancko umeblowany, z obiadami, 
jest do wynsjęcia. Hortensja 5, 7. 21754

biady prywatne. 
Isz kania 9.

nctrzebuję mieszkania kawalerskiego, za 
r umiarkowaną cenę. Oferty z wymienieniem 
ceny do biura ogłoszeń „Mieszkanie.” 2702r

nokój lub pomieszczanie, dla osoby pici żeri- 
I skiej. Nowy-Świat Al 25, mieszkania 4, od 
frontu. I-o piętro.21745

nokój do wynajęcia przy przyzwoitej i into- 
[ligentnoj rodzinie, dla kobiety starszej lub 
dwóch panienek, z całodziennem utrzymaniem 
i zapewnieniem starór.noj opieki. — Tamże 
lekcje malatury na porcelanie. Żurawia 7, 
mieszkania 8. 21784

W jednym z lepszych magazynów jest po­
mieszczenie, ze wszystkiem, dla osoby chcą­

cej się wyuczyć szycia i kroju, za stosowną 
opłatą. Wiadomość Erywańska Aj 1, szwajcar 
wskaże.

Ój 9 rs. miesięcznie Leopoldy na róg Alei 
ozolimskiej M 33, mieszk. 3. 21664

Skład na handel węglem lub innomi turo- 
womi matcrjałamj, z dogodnością zładowy- 

wania wprost z szyn kolejowych, posiadający 
zabudowania i odpowiednie urządzenia, jest 
do wypuszczenia w dzierjawę długoletnią od 
1-go stycznia za przystępną cenę. Oferty prze­
syłać do kantoru Kurjera Warszawskiego pod 
L, W., lub osobiście zgłaszać się: Złota Jw 58, 
mieszkania Jć 7, od 7 do 9-ej wiecz. 21622

. JM eble gustowno salonowe, buduarowe i fan- 
tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 

plctnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
;tztuki meblowe. ,Cena przystępna. Plac Zielo- 
i y J& 18, nad cukiernią p. fiztengla, 1-szo pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Z powodu wyjazdu magle do sprzedania w 
najlepszym punkcie. Nowolipki Jft 5. 21735

Parteri 6 pokojów, przedpokój i kuchnia do 
wynajęcia, :a rs. 750 rocznie. Marszałkow­

ska 140, (Szkolna 5). Tamże do wynajęcia 
stajnia i wozownia. 21415

Do wydzierżawienia piwo. Tamże po­
trzebny chłopiec do wódek obznajmiony. 

.Szynk Długa A3 9.21733

Z przyczyny wyjazdu potrzebny rządca do­
mu, 2,000 rs. kaucji. Mostowa 4, u rządcy 

domu. 21710

Rubli 7,000 potrzeba na spłatę z 1-go nume­
ru hypeteki ziemskiej w Warszawie. Wii- 

domość w hotelu Polskim u szwajcara. 21787

Do wynajęcia pokoje nmeblowane, usługa, 
samowar, na żądanie obiady. Włodzimier­

ska 4. 21808

Tureckie szale i czaprak do sprzedania.
Krakowskie-Przedmieście 14, Wagner, g. 12 

do 3-ej,21520

Pokój z przedpokojem, na dole, jest do wy­
najęcia. U). Chmielna A4 10, wiadomość u 
stróża.' 217Ś2

Dwa pokoje umeblowane, z uslngą, oddziel- 
nem wejściem. Nowy-Świat 41, mieszk. 5, 

1-sze piętro.21821

instytutowa8. Do wynajęcia zaraz sześć po- 
Ikojów, dwie stajnie i wozownie. 2656r 

rfieble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
m toalety, szaty-, komody i inne po nieprakty- 
kowanie niskich cenach. Krakowskie-Przedm. 
10, m. 6, obok Kopernika,21672

rjagazyn strojów z pracownią ubiorów 
Hi damskich, lat 10 egzystujący, do sprzeda­
nia. Wiadomość: ulica Długa, róg Wąskiej 
niosk. 21729

Sklep spożywczy do sprzedania za rs. 120 z 
urządzeniem do herbaty. Ulica Ogrodowa 

A-49. 21738

Potrzebne zaraz lub od kwartału trzy po­
koje z przedpokojem i kuchnią, na parterzę, 

lub na 1-m piętrze. Adresy proszę składać do 
szwajcara w hotelu Paryzkim. 21816

r.lac w narożnym domu, w części zajęty na 
F skład węgla, w najludniejszej dzielnicy, do 
wydz'orziwienia. Wiadomość: Twarda Aś 28, 
róg Ciepłej. 21481

Pokój do wynajęcia, z meblami, od frontu, 
na 2-m piętrze, wspólne wejście. Trębacka

A? 1, mieszkania 6. 21822*

potrzebny jest lokal, 3 pokoje, przedpokój 
I i kuchnia od 1/10 lub wciągu następnego 
kwartału, w okolicy ulicy Hcżoj.-placu św. 
Aleksandra i kolei Wiedeńskiej. Wiadomość: 
ulica Żurawia M 19, m. 3, 21594

Pokój z meblami, zaraz. Nowy-Ś.wiat 55 
mieszkania 4._____________ 2I7I8

Pokój, przez przedpokój; mogą być dodatki. 
Pańska 16, m. 3. 2I8I9

restauracja w dobrem miejscu do sprzo- 
tldania, istniejąca od lat 30. Ulica Żelazna 
A- 61.  21407 _____
Rubli 2,000, 3,000 i 5,000 zaraz do' wypoży- 

czeńia na domy w Warszawie. Wiadomość: 
Krucza A? 23, m. 9, od godz. 3—5-ęj. 21757

Uczonpice do kamizelek, od bielizny, w rok 
płacę i do usług dziewczyna, możekorpystać 

z nauki. GartiarskA 5, m. U.21723

eble za bezceu, garnitur czarny, orzocho- 
tKwy, szafy, kredens, stół, krzesła, łóżka, 
biurko, otomana, szeslong. Mokotowska 59, 
przy placu św. AŁsksandra, stróż wskaże. 18873
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
tfj garnitury, otomany, szeslongi, szafy i inno 
za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 13, w bra­
mie na dole. 21642 

Jest do odnajęcia-pokój z przedpokojem, za­
raz, na dogodnych warunkach. Erywańska 

16, mieszkania 16.2655r

Rotrój, przedpokój, umeblowane, dla osoby 
i spokojnej, przy rodzinie. Niecała 12, mie- 
Łzkania 4. 21639

Dla emerytki lub panienki kształcącej się 
pokoj, przy zacnej rodzinie. Kotzebue 2, 

mieszkania 8. 21749
Dwa pokoje umeblowano, fortepian, obsługa. 

KrakowsKie-Przedmieście 7, ur. 28. 21543

Do wynajęcia pokój z meblami, usługą, 
zaraz. Wspólna M 2, ni. 6.21309

nokój do wynajęcia, dla osoby płci żeńskiej, 
r możo być z meblami, samowarem i usługą. 
Nowogrodzka Aś 24, m. 8.21779

Dwa pokoje, przedpokój, kuchnia, suche, cie­
płe, słoneczne, tanio. Wilcza 59, za gimna- 

zjum żońskiem.21793

Sklep spożywczy z powodu wyjazdu jost do 
sprzedania zaraz. Wiadomość: ul. Zakro­

czymska A 5. 21234

Rs. 3 pomieszczenie, dla przyzwoitej pa­
nienki. Fortepian. Wiadomość: Leszno 69, 

mieszkania 40. 2G98r

nokoje kawalerskie do wynajęcia, z wszol- 
I kiami wygodami. Plac św. Aleksandra, róg 
Mokotowskiej A- 59. 21798

ękłep wędlin do odstąpienia. Ulica Żura- 
^wia Aii 23. >21811
ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
tjnia z powodu interesów familijnych. Wia­
domość kiosk. Marszałkowska, róg Alei. 2694r 
r 1 ' 't ■' —- —

S3 agla do sprzedania za przystępną cenę z 
fi powodu -wyjazdu. Ul. Twarda A° 6. 21596

Fpiekarnia ze wszystkiemi utensyljami, bę­
dąca w ruchu, w dobrym punkcie, do odstą­

pienia zaraz. Oferty w kantorze Kurjera War-
sz ws„iego pod lit. B. A. 21590
p otrzeba 13,000 rs. na pierwszy numerhy-
S poteki domu w Warszawie. Oferty pod F. 
p.zyj i uje Biuro Ogłoszeń, ulica Senatorska 
»V 26. ________ 2687r
ę Otrzsbna wspólniczka z kapitałom 600 rs. 
i Ofertę przesłać można poste-restante P. M. 
w Warszawie. 21747

eklop do sprzedania. Wiadomość w Biurze 
Oogłoszeń, Senatorska 26.________ 2699r
W zastaw folwark włók 16, z komplctnemi 

zasiewami, inwentarzem żywym i mar­
twym, na lat 6. Wiadomość: Trębacka Al 11, 
kantor węgla. 21776

Jjpinaczkai staniczarka zupełnie uzdolnio- 
Une, potrzebno zaraz za dobrem wynagrotłze- 
niem. Elektoralna A8 20, m. 14. 21815
Wanda”, Erywańska Aś 16. Na sezon zi­

mowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­
skromniejszych pensjonarSkich i zwyczajnych 
aż do najstrojniejszyeh, przygotowuje i zamó­
wieni^ przyj mjjjo. 2678r 
Za połowę ceny do sprzedania palto dam­

skie z Ijońskiego aksamitu, z osoby słusznej, 
mgło używane. Długa 10, m. 10. 21700

Do wynajęcia 4 pokoje, przedpokój, ku­
chnia, balkon, l-o Inb 2-e piętro, 350 i 325;

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon 270. 
Prosta Ił.____________________ 2180-3_____
Do wynajęcia duży, czysty pokój, z oso- 

bnem wejściem. Oboźna .M d. 8, mieszka­
nia 1. 21736

Dwa pokoje, przedpokój, kuohnia, na I-szem 
piętrze, do wynajęcia od 8 października.

Tamka 16.____________________ 21796_____
Bwa pokoje frontowo, pokój osobny odno­

wiony. Nowy-Świat 25. 2I7I9

Z przyczyny pośpiesznego wyjazdu garni­
tur, szafy, lustro, otomana, toaleta, różne

Inne rzeczy. Świętokrzyska 39, m. 2, 21631

Interest IiandL i majątk.
aptekę chodecką (powiat włocławski) wy- 
H iziorż iwię posiadającemu 600 rs. 2692r
Do sprzedania dom przy ulicy Nowowiej­

skiej |od A: 9/175, przechodni na Szeroki
Dunaj. Wiadomość u właściciela.______ 21767
Dcm sprzedam za 8,000 rs. Ulica Pawia 
75/2341d./21756

1BJY,rodne pomieszczenie dh Pj®*0?®1!/ 
W rannie wychowanych. Fortepian, ken*^ 
racja francuzka i angielska. Smolna — 
szkania 16._________
2 pokoje i kuchnia mb. rs. 11, 1 

kuchnia 9 rs. miesięcznie, pokoje s
skio cd 1 października. Pańska 86.- -

Karczma do wynajęcia w Zaciszu, od 1-go 
stycznia, za Szmulowską rogatką. Wiado­

mość u właściciela folwarku tamże. 21708
Wiesaltanie dla osoby trudniącej się szy­

ciem lub lekcjami. Królewska 3, mieszka­
nia 16. 21732

Jest do wynajęcia zaraz pokój przy familji, 
na pierwszem piętrze, z osobnom wejściom, 

możo być z fortepianem i całodziennem utrzy­
maniem. .Sosnowa A? 1, m. 13. 21734
re&t zaraz do wynajęcia pokój kawalerski, z 

U meblami, opałem i usługą, za rs. 13. Zielna 
Aś 24, m. 8. wiadomość w mieszkaniu. 21797

Skład węgli do sprzedania. Twarda Aś 34. 
Właściciel chory.___________ 21789

Skleti dystrybucyjno- spożywczy zaraz do 
sprzedania. Królewska A<i 31. 21792

RClile za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inno meble, szafy, kro- 

ters, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, VI- 
f lljoteka, szatka lustrzana. Marszałkowska 

119, w podwórzu, druga brama, mieszka- 
nia 15._______________________ 21699
Potrzeba 3,000 dachówki karpiówki. Wia- 

donłość: Warecka 14, m. 15. 21592
Fjesztę mebli podwiniętym magazynie Jana 

^Tarnowskiego sprzedajo właściciel domu
Aś 12. ul. Solna._________________ 20956
pządztwa szukam, kaucja 300 rs. Oferty 
Siprżyjmuje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod „Ręka”. 2705r
Tokarnia ładna do galanterji do sprzedania. 

Elektoralna 6, mieszk. 11. 2fiR0r

Skłtd węgli z 8-lctnim kontraktem, przy 
plancie d,rogi żelaznej, z zabudowaniami, do 

odstąpienia za przystępną cenę. Oferty: Kur- 
yrA, H.  21613
St lep spożywczo-dystrybucyjny zaraz do 

sprzedania. Wiadomość: ul. Próżna 8. 21641

notrzebny pokój przy familji dla wdowy, 
I najwyżej drugie piętro, w bliskości koki 
wiedeńskiej. Wiadomość: Wilcza 25, Mukla- 
nowicz._______________________ 21761_____
Tanie lokale do 1 kwietnia r. p. lub rocznie, 

za Belwoderską rogatką w Józefinie, w do­
mu murowanym, piętrowym, lokale suche, cie­
ple, po 1 po 3 lub 6 pokoi zaiaz do wynajęcia, 
na żądanie są stajnio i wozownie, komunikacja 
z miastem łatwa, tramwajami od rogatek 
bryczki 15 kop., potrzeby miejscowy ogrodnik 
żonaty załatwia; tamże jest kcń młody, rosły, 
wraz z bryczką lub bez, jak i cała ta miejsco­
wość jest do sprzedani?. NB. bardzo piękna. 
Wiadomość na miejscu, lub Hoża 5, mieszka- 
nia 11. 21479

Dwa magle są do sprzedania z powodu wy­
jazdu. Czerniakowska A5 66. 21690

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu 
cyjny. Chłodna A5 34. 21044

Dcm na jednej z piękniejszych ulic polu- 
dniowej części miasta, elegancko i solidnie 

zbudowany, mający urządzoną już kanaliza­
cję, wanny, waterklozety i t. p. nowoczesne 
urządzenia, do sprzedania. Cena rs. 90,000, 
warunki dogodne. Wiadomość: Krakowskie- 
1 rzed mieście M 69, u Władysława Popław- 
skiogo._____________________ 21521_____
Jest do sprzedania folwarczek w pięknej o- 

kolicy, z lasem, 3*/2 wiorsty oddalony od sta­
cji drogi żelaznej, przynoszący dochodu brutto 
rs. 10,000. Młyn amerykański parowodny. Ce­
ra rs. 30,000. Wiadomość w kancelarji nota- 
rjusza Walęckiego, w sądzie okręgowym war­
szawskim, u p. Milewskiego.21419

dogodzić, ol 
nich zadowolony, prz®— 
wista prawda, śmiem £° 
G. Borowski.  
strojenie fortepianów 75 gp(^ 
Ooferty przyjmują się w sk 1 oib09<^<
Leszno 71. '77ńÓ^t 1. n>
łM okolicach M.iloBs~?85Wt)c7 kupo^'jjsto 
Wdacyjny 4»/0 A. 8<18u. b Odd»"cdJjics>‘ 
100 rs., (zastrzeżenia jk jeiej* cotizya a wynagrodzenia rs. - -----------
na Wspólną At 10, m. _—"/'yTóik 01
laiyplatam krzesła. L 1. ’-icnn265^.
Vk szkania 15.________ —r57biÓtńł 6Z|’ ltt
ja nagrodą rs. 1. ^.:''ini
£cd włosów, imitacja bry .jędz) “ . b» 
gwiazdki, zgubioną zosta a P ogro®’*ojaz‘ 
Królewską. Senatorską Uh^Ja 
skim. Znalazca raczy odesłać. ^728^ 
Ali 1. Sklep pcrfuroorji. .

Rł?ies~knnie z 3-ch Inb 4-eh pokojów z 
1st przedpokojem i kuchnią jest zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość: Tłomackie 10, mieszka­
nia 7._________________________ 21790
Niewielkie warsztaty mechanirzne, poru­

szano motorem gazowym, poszukują lokalu 
od Nowego-Roku. Oferty przyjmuje Kurer 
pod „Warsztaty.*_________ 21716

-----:----- -—-------------------- ---- TT Z U^i®* Akuszerka przyjmuje na slates , 
szczeniem dziecka. Chłodna A»

artystyczne wyuczenie holjo 
AChmiclna 37, m. °4 —, A mólie- A------• ....... . » 1 ■ 1 . ■ m ’rrści/ ”
nędąc wczoraj w teatrze (rozmai j-^bł 
Diym, zguliono rachunki z *'1VltofqWł- zna* 
fSztejnikiogo, przytom i inno. *4*,s g ^ars* 
lazca raczy złożyć w kantorze 
pod adresem F. D.  ■"J'-----
Dnia 29 września zginął P>p« y£to\oPp(,y* 

czarny, prawo ucho u dołu ska.ee* * 
kający przez psa. Łaskawy znai jg, ** 
odprowadzić pod 34 Nowy-Swiaf, • pOciV 
nagrodą. Nieprawy posiadacz bl>' : 217/* 
gnięiym do odpowiedzialności bL-
Fabryka parasoli i parasolek

we, a także przyjmuje Af2 * * S*
cie, po cenach przystępnych. Łr‘>2i--99 

-----------
Hafty sznurkiem, sutaszem, J kort^ 

metalami na sukniach i °kr> c*‘oj|r.g "AĘ 
wych i pluszowych wyknywam Ppaqilo’°' 
świeższych paryzkich modelu 0|gg2  
czowska Ai 6, ni. 21.______ —'T'f'fii'11'
Kawa perłowa, gruba, CV/z '

poleca handel win i towarów
ul. Zielna M 1, róg ChmielnĄb ol40S_— 
Bielecki.

Pokój z meblami, osobnem wejściom i usłu- 
Fgą, dla kawalera. Orla 11, m. 23. 21491

nokoje kawalerskie wynajmuje, usługa, for- 
r topian, egzcrcytowauie. Jerozolimska 25, 
mieszkania 12. 21570

nokoje pojedyncze, porządnie urządzone, z 
I usługa, do wynajęcia. Marszałkowska 114, 
róg Złotej. 2524r

2 pokoje, kuchnia, do wyrajęcia 
dzielnika. Nowy-Świat As l‘~- - ------- '

Z eras pokój esobny, odnowiony, 
cd października. Nówy-Swiat —77-^

Iltmiesśenia
f Lvrrcrl'.a, b. tfarsza Instytutu.P"1.ril2/nis 
Fgo, z upoważnienia władzy ■*, {, dy* 
spodziewające się słabości, potrzco j- 
skrecji, udziela pornd w zakresie t . s2Cf»- 
cjalności, pokoje oddzielne, słabość, u 
nie dziecka cd 15 rs. Złota 16,JJ‘2^ 
to wy.

Iłjdo piersi. Zielna A» 2, m. 16.J^-<7ń'p°kar' 
Mrmka potrzebna jest z P6Jr?.^S,i 16, 'n‘£ 

mcm. Zgłaszać się: Erywansk, /a 
szkania 13, od 12 do 8-ej wiocr<»L 2]S27^- 
stręczenio rs. 6. _ ^dó®oś°
lUjamka, zo świeżym pokarmem.
ITlu). Podwale At 29. nna^^"'d 
Newe-otworzoną została dzien.noiL 

pralnia bielizny. Koszula ‘‘’VelnKrW?
l.op. 12, nocna 5, damska 5, k ^ par 
manłiety 4, wykonywam ta 
p ręd k\ Widok Ml, __ —TTźŚbÓ'' -v>,
ostrzegam, że z zakładem F”’ 
U(bez firmy), otwartym w skl<« ętem*. 
opuszczonym na ulicy piiałk??,
żadnej solidarności. ZdzisJa'^. 
(Krakowskie-Przedmieście nA)*
Od 30 kop. ubieram kapel°sZ0’ AczeH,!‘cJ' 

świeższych fasonów.—Potrzeb
Hoża 6, m. 4, parter.
------------------
__________________ __ ——^da**Befo 
nhiady wyborno i bygie310*!1® vszorz?d/35, 
□prywatnym domu przez p Kru^ijp 
kucharza, w miejscu i na ®1* 5opi 
mieszkania 4. Cona 60, 40,j ——'z”jÓn,d'V' 
nodejmuje się wywózki śmie 
r Furmaiiska Ał 9, u stróża. __—{fjiĆa ■7JS°a* 
Pierwszy kantor mamek. 2I18^^<

Aó 6. 

Z powodu zmiany interesu jest zaraz do 
sprzedania skład Wędlin dobrze procentują­

cy, z całem urządzeniem warsztatów em. Ro- 
gatka Jerozolimska A? 1.___________ 21670

Lokale.
■ Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, m- 
M.latwia przeprowadzki na wozach resoro- 
wych.___________________________ U_____
Apartament, 8 pokojów dużych, z meblami 
Ml'ib bez, stajnią, wozownią, z wszelkiomi 
wygodami, do wynajęcia od 1 października. 
Stróż wskaże. świętokrzyzka 18. 21832

1 spożywczy do sprzedania, Ul. Chmiol-
•85.__________________ 21769
1 spożywczy ■wyrobiony sprzedają. Chło-
18. 21778

Oklep mydlarski zo stałą wyrobioną klijen- 
Utelą, z przyczyny choroby do sprzedania. 
Senatoiską 29. ____________ 268Sr
oprzedam kawiarnię. Wiadomość: Freta 

14. 21165


